
N " 29 ' ;

k u r y e  iTErr £  w s k i
w  W IL N IE  we W TO REK . DNIA 9 K W IETN IA  V. S. 1818 ROKU.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszawa dnia  11 kwietnia. Dnia 8 b. m. cała tu* 
teysza osada, złożona z piechoty, jazdy i artylleryi, wraz 
ze ściąg męt emi do tey stolicy trzem a pułkami piechoty, 
jednym pułkiem jazdy, i trzem a bateryam i artylleryi pie- 
szey, wystąpiła w paradzie na polach między Powązka­
m i i Iłiarymonte/n  pod naczclnem dowództwem Jego Ce­
sar zewie o wskiey Mości W ielkiego Xiążęcia Konstantego. 
Caiy ten  korpus woyska z około 20 000 ludzi złożony, 
opierał prawe, skrzydło o drogę Powązkowska , a lewe 
o M arym nnt, 1 stał uszykowany w  4ch linijach, z k tó ­
rych dwie pierwsze zaymowała piechota, trzecią jazda, 
a czw artą artylleryą. O g idzinie lo tey  przed południem, 
Naykisnięyszy Pan, w tow arzystw ie Jego Cesarzewicow- 
skiey Mości Wielkiego Niążęcia M ichała , tudzież Xia- 
żęcia Hęisą/i-Iląrnbnrg, C. K. Austryackiego Feldmarszał­
ka Porucznika, i świetnego orszaku Jenerałów i oflice- 
rów, przybywszy na mieysce, objechał wszystkie szeregi; 
poczem woysko przeciągnęło dwa razy przed Nayjaśmey- 
szym Panem krokiem podwóynym , w odstępach plutono­
wych i w kolumnach ściśniętych. Nayjaśnieyszy Pan ra ­
czy! nayłaskawiey okazać ukontentowanie swoje z po­
rządku i dokładności, z jakiemi woysko w dniu tym w y ­
stąpiło i wszystkie obroty wykonało.

S e y m  K  r  ó l  e  s t  w a P  o l  s k  i e  g o . 

S e n a t .

Posiedzenie dnia 6 kwietnia.
JW . Prezydujący zaw iadom ił, że projekt o Rozgra­

niczeniu Nornialnem  dziś do Izby Senatorskiey wniesio­
ny będzie.

W skutek więc takowego zawiadom ienia, J W . Re­
ferendarz Stanu Tomasz Grabowski stosowna mowa

\  /  w *

W prow adził  t e n  pro jek t.
Następnie JW . Sekretarz Senatu odczytał go , a JW . 

W ojew oda Jan Nepom: M ałachowski, Członek Kommis- 
s v i do P raw  Adm inistracyynych w Senacie, zabrał głos, 
w którym  w yraz ił, że gdy projekt o rozgraniczeniu Zo­
stał prawie jednomyślnie przyjęty w  Izbie Poselskiey, spo­
dziewa s ię , że i w Senacie z tąż jednomyślnością przey- 
d z ie .—  Mówiąc d a le / , że projekt te n , przypomina sła­
w ny Seym- k o n sty tucy jny , kiedy podobny zamiar Rządu 
był lakze w niesiony, lecz dla zmiany okoliczności do 
skutku niedoszedł; dodał i to :  że znayduja się w nim 
Wprawdzie niektóre niedogodności, lecz słuszność korzy­
ści z niego wynikających nadaje mu niejaką cechę dosko- 
nrdośei. •—  Zakończył prosząc JW . Prezydującego w Se­
nacie , a b y , jeśli się nikt do mów ienia nie zapisze , na­
tychm iast postanowiono, czy projekt przyjęty lub od­
rzucony zostanie ?

Przemówili się w krótkości względem niektórych obja* 
sn en, J WVV. Kasztelanowie Linowski i Karnkowski; lecz 
J \ \  X . Kasztelanovvie Gliszczyński i Grzymała wnioska­
mi swojerni dokładność i dogodność wniesionego projektu 
wyłuszczyli • a mianowicie ostatni ośw iadczył, że on i 
zaszczyt Rządowi Polskiemu i charakterow i narodowe­
mu zaletę przynosi.

Tak w ięc JW . Prezydujący W Senacie widząc , iż 
przeciwko projektowi nikt się nie odzywa, głosem pełnym 
Wymowy odezwał się do,Senatorów, a przypominając sła­
b n ą  epokę Seymu konstytucyynego i sterującego nim nie­

skazitelnego Męża i Obywatela ś. p. M arszałka tegoż Sey­
mu Stanisława Małachowskie go, wezwał Senat do jedno­
myślnego przyjęcia wniesionego projektu; co też tenże 
Senat uczynił i projekt o rozgraniczeniu normalnem dóbr 
nieruchomych w Królestwie Polskiem, jednomyślnie przy­
jął. —  Poczem Sekretarz Senatu p rzeczy ta ł, iż podług 
art. i 6 4  projekt przyjęty w obudwóch Izbach, do san- 
kcyi Królć wskiey iść powinien. Z tey  przyczyny JW , 
Prezyduiący vr Senacie , wyznaczył Pepu tacyą składają­
cą się z Senatorów, J W W . Xicdza Biskupa Lubelskiego, 
W ojewody, Jana Małachow kiego }>i Kasztelana M atusze- 
wica, do zaniesienia projektu przyjętego do Sankcyi Nay- 
jaśnieyszego Pana.

I z B A  P o s E L s K A .
Posiedzenie dnia 6 kwietnia.

Po zajęciu mieysc przez Członków Izby Poselskiey 
i odczytaniu listy przytomnych , JW . M arszałek zagaił 
sessyą stosowną przemową. (Obacz nizey-)

Następnie J W . Sekretarz Seymu, przystąpił do odczy­
tania projektu o małżeństwie i rozwodach, mającego za­
stąpić mieysce tytułów  ' V . i V t. xięgi iszey  w Kodexih 
Cywilnym dziś kray ten  obowiązującym.

Po takowem odczytaniu, JW . Marszałek Seymu dał 
głos JW . Radcy Stanu Michałowi Woźnickiemu, wno­
szącemu do Izby Poselskiey rzeczony p ro jek t, który  już 
w Izbie Senatorskiey, z poczynionemi odmianami na ses- 
syi dnia 5 kwietnia, przyjęty  został. W  mowie swcy ten ­
że JW . Radca Stanu wrystaw iał potrzebę ninieyszego pra- 
w a , powody opuszczonych artykułów  Kodexem Cywil- 

- nym  ob jętych , tudzież , aby z m w ą  tą  odmianą, godząc 
sprawę religiyną z prawami cyw iłnem i, ukrócić rozwo­
dy , tak  łatwo dziś do demoralizacyi obyczajów prow a­
dzące.

Po tey  przemowie JW . M arszałek Seymu wezwał do 
zapisania się Członków, Izby Poselskiey, którzyby chcieli 
Za, lub przeciw projektowi przyrnówić się : a poczynając 
od Członków Kommissye Seymowe składających, udzie­
lał Im głosy do wynurzenia swych uwag i zdania.

Mówili przeto naprzód JW . Stanisław Pieniążek, Po­
seł Kozienickićgo P ow ia tu , k tó ry  był za projektem.

Potem JW . Filip Kołdowski, D eputat z okręgu Ra­
domskiego i Kózienickiego, W zastępstwie jednego z Człon- 

-ków w Kommissyi pravvodawczey, wyłuszczając, de po­
dany projekt łączy dogodnie sprawę Duchowieństwa z pra­
wami cyw iłnem i, i odpowiada życzeniom czystey moral­
ności, oświadczył się równie za wniesionym projektem.

Daley JW . Stanisław Grabowski, Poseł Stanisławow­
ski, Członek Kommissyi do praw  organicznych i admini­
stracyynych , w  wymownym głosie, opierając się na czy­
stych zasadach moralności i religii Oyców naszych , za­
kończył oświadczeniem , iż jest zupełnie przeciw  proje­
ktowi.

Następnie JW . Dawid Oebsohelwitz jeden także z'Czlon- 
ków Kommissyi do praw  administracyynych, Poseł K rakow ­
ski, gruntując swoje wniqski jak poprzedniczo mówiący-; po- 
dobneż zdanie przeciw  rzeczonemu projektowi w ynurzył,

Z kolei mówił JW i Gabryel Biernacki D eputat z o- 
kręgu ostrzeszowskfego , wieluńskiego i częstochowskie­
go  ̂zbijając powody \vniesionego projektu. W  głosie swoim 
w yraził m yśl, i?by stosowmiey było poprzedniczo wyje- 

-dnać przeZ Nayjaśnieyszego Pana Konkordat u stolicy Apo- 
stolskiey, coby dalsze rozwinięcie się praw a ułatwić mogło.



P o  nim  J W . L eo n  D tm b o w śk i , Poseł K azim ierski 
podobnież jako z zastępstw a Członek w  Kom m issyi do 
p raw  A d m in is tracy jn y ch , w  kategorycznym  artykułów  
p ro jek tu  rozbiorze niedokładność onego w y ty k a ł, doda­
jąc . iż gdy ośw iadczam y, że na  nasze czynność dzisiey- 
szą E u ro p a  cała się p a trz y ,  W stanow ieniu  więc praw  
now ych  powinniśm y bydź p rz ek o rn i, izby te , jeżeli n *  
lepsze od is tn ie ją cy ch , to  niniey n iedokładnenu bydź nie 
pow inny, i dla tego by ł przeciw  projektow i.

Z  porządku za ocjebranym od laski głosem J W . An­
ton i Ł a b ęck i , D eputow any z m iasta stołecznego M arszo­
w y ,  C yrku łu  IV . w \  i  w m ów ieniu się kwoiern przytacza­
jąc powody p raw ne i różne w zględnie swego zdania prze­
m ilczane w projekcie ostrożności, byi także przeciw  pro­
jek tow i.

J W . A dam ' K o n a rsk i, D epu tow any  z okręgu Opatow­
skiego i Soleckiego , w zm iankując n iek tó ry ch  artykułów  
niedogodności i obstając p rzeciw  pow tórnem u złączeniu 
m ałżonków  raz  już ro z łączo n y ch ,, dał rów nie przeciw
pro jpk tow i swe zdanie.

N astępnie J W . K o nstan ty  Popiel, Poseł M iechowski, 
w sp iera jąc  się- na' zasadach re lig ijn y ch , m ów ił za p ro je ­
k tem .

J W . X iadz M ateusz W ójakowski, D eputow any ż o k rę ­
gu Lubelskiego, L ubartow skiego  i  K azim iersk iego , p rzy­
w odził D uchow nem i zasadam i Sprzeczność ‘projektu  , i 
W nioskował', aby zw rócić te n  przedm iot do kanonicznych 
przepisów .

Po m m  przym ów ił się J W . B enedykt Kapica, Depu­
to w an y  z okręgu Łom żyńskiego i T y koćm sk iego ; prze­
chodząc rozbiorow o pro jek t, wym ienią!, podług swego mnie­
m ania, m ieysca n iedopełnionych ostrożnośc i, i dla tego 
b y ł tak że  przeciw' pro jek tow i.

D aley z rzędu  zapisanych w  liście, miał głos J W . Do­
m in ik  K rysiński, D eputow any- z m iasta stołecznego W a r­
szaw y  C yrkułu  V . W  głosie sw ym  do pro jek tu  zastoso­
w a n y m , sta ra ł się dowieść niespełniony zam iar doskona­
łe go ̂ P raw odaw stw a , i z tego powodu oświadczył się prze­
ciw  pro jek tow i.

J W , Józef. G odlew ski, Poseł M aryjam polski, Członek
K om m issyi do p raw  sk a rb o w y ch , w skazyw ał opuszcze­
n ie w projekcie przepisów  obow iązujących i dla innych 
w yznań , a m ianow icie żydów, i odwołując się następnie 
do uw ag p rzez póprzedniczo przym aw iających  się Człon­
ków  , oświadczy ł się tak że  p rzec iw  .pro jek tow i.'

W  te in  nnęyscu  o trzym ał głos od laski M arszałko- 
w skiey  J W . R efe rendarz  Stanu 'Łochow ski, k tó ry , jako 
m ów ca R ad y  S tanu, w piśmie p rzez siebie odczy.laaem 
w yjaśniając "w yraźne pogodzenie w. projekcie prkw , cy­
w ilnych  z kanoniczne mi , dow odził ,j; ze R eligia nasza 
W niczem  nadw erężoną nie zostaje. ,

N astępnie przym ów ił się z Członków Izby Poseiskiey 
J W . X iadz M acicy Ł ą c k i,  D eputow any z O kręgu Kie­
leckiego ' i  Jędrzejow sk iego , k tó ry  dow odząc niejasnego 
w yłuszczenia" p ro jek tu  w  te rn ,  czyli roz łączen ie  separa- 
cy ja  lub rozw odem  bydź m ia ło , tudzipz , ze Duchowni 
do pow tó rnych  zw iązków roz łączonych  już raz  osób przy- 
stąp ićby  nie m o g li, gdyż dw a razy  jednym że osobom u - 
dzieląc S akram entu  ślubu re lig ia w z b ran ia , a rozciąga­
jąc m ianow icie rzecz  do w ło śc ian , zakończył głos o- 
św iadćzając , iż jest p rzeciw  pro jek tow i.

J W . W in c e n ty  N iem ojew ski , Poseł K a lisk i, Czło­
nek  K om m issyi do jpraw adm inistracyynych , lubo swe u- 
wogi przełożył prżeciw  p ro jek to w i,’ oświadczył się jednak
za tym że. ■ ,

J W . E rn e s t F a l tz , D eputow any z m iasta  K a lisza ,
W w nioskach sw oich uw ażał p ro jek t te n  w  n iek tó rych  
szczegółach p rzy toczonych  nadw erężającym  przepisy  Kon­
s ty tu c y jn e  , zak o ń czy ł, iż jest p rzec iw  niem u.

Po nim  J W . X iądz Jó ze f D u c zy m iń sk i, D epu t. z o- 
k ręg u  Radziejow skiego i W łodaw skiego, na zasadach ie - 
lig iynych  m ow ę sw ą w sp icra jąę , w y rz e k ł ,  że jest także 
n-egaiive.

• Z porządku I W .  Paw eł Czajewski D eput. z okręgu 
K alw aryyskiego, m ów ił rów nie w  sprawne D uchow ień- 
s tw a ,  a ‘uznając bydź potrzebnym  poprzedniczy  w  te y  
m ierze ze S tolicą Ś w ię tą  zaw arty  K onkc tda t , b y ł za
odrzuceniem  p ro jek tu .

J W . X iadz Jasiński, D eput. z okręgu P io trkow skie­

go i R adom skiego , przywmdząc naym ocniey  zasady 
z p raw  kościelnych, zakończył głos ośw iadczeniem  się 
negative. ,

P o tem  J W . Bogumił Szołowski Poseł Ł ęczycki, odwo­
łu jąc się do daw nych K ró lestw a  Polskiego K o nsty tucyy ., 
że sprawr podobnych rozpoznanie było  u d z ia łe m  D ucho­
w ie ń s tw a , nam ienił d a ley , że w-przódby pow inien prze* 
chodzić p ro jek t o U rzędn ikach  stanu  cyw ilnego, tudzież, 
że bardziey na  celu w ty m  projekcie są rozłączenia p rzez 
separacyie niż przez ro z w o d y , i tym  podobno p rzy czy ­
ny  kładąc , ośw iadczył , że jest p rzeciw  p ro je k to w i.'

J W . Jan Hakenszrnit D epu tow any  okręgu H ru b ie ­
szowskiego i Tom aszow skiego, w ykazując a rty k u ły  p ro ­
jek tu , k tó re  zdaniu jego n ieodpow iadały , w niósł, iż p ra ­
w a cząstkow o wnoszone do utw o rz e n ia , uledz m uszą n ie ­
dokładności , gdy arty k u ły  i paragrafy  jedne z drugiem i 
styczność i zw iązek m a ją ; ośw iadczy ł-p rzeto  życzenie, 
aby' cały K odex cyw ilny z czasem , kiedy m a'bydź p rze­
m ieniony, do ró z trząśn ień  przyszłych  Seymowd by ł od­
dany. O św iadczył się w ięc przeciw^ p ro jek tow i.

J W . X iadz Łukasz P rzyłuski D eput. z ‘okręgu P ło ­
ckiego i P u łtu sk ieg o , rów nie jak i inni, kanonicznym  
przepisom  przedm iot poddając, p rzeciw ny  był projektow i.

J W . Jan  N ęp. Łochow ski D eput. okręgu K orneckie­
g o , Opoczy ńskiego i Szydiowieckiego , w spierając także  
uw agi Swoje na zasadach p raw nych , porów nanych z dzi­
siejszym . pro jek tem  i rozciągłością K odexu Cywilnego , 
podobnież się przeciw  niem u "oświadczył.

J W . Józef Szepiełow ski, Poseł T y k o c iń sk i, zarzuca­
j ą c , że projekt n in ie jszy  jest ty lko  zbiorerit " p raw  ob­
cych  nam  n a rzu co n y ch , niedogodnymi n a ro d b w i, sądził
bydż teń  przedm iot całkow icie praw'om kańoiućżńym  pod-
, “ . , , - u  ;< i  . .r..- a s aległy , i był przeciw  projektow i.

J W . R aym ond Rembielinstśi, PÓśef B im h zk n sk i, ro z ­
b iera jąc zasady praw odaw stw a.; w ykazy w ął ja k ie  z n i­
n iejszego  projektu , albo już  się okazują ućhyTi,ieńia , lub 
jak ie 'następnie, z kolfzyi w ładz diicbV w njcn ‘ z cyw ilne- 
mi, w yn ik n ącb y ' mogły. Z akończył głds' sw ó y , iż, jako 
R eprezen tan t w mnego narodu  , i C złonek Izby  P raw o ­
d aw cze j , negative  m usi się ośw iadczyć.

C zytał nareszcie głos swróy J W . F ranciszek  Obniski, 
Poseł Łosic,ki, Członek Kom m issyi S&ymowey do' P ra w  
cyw ilnych i k ry m . w  k tó ry m , rozbierając porządkow e 
każdy dział podanego projektu  , p rzy stąp ił do w yhisz­
czenią . zkąd , k iedy i jak daleko w ładza duchow na mo­
gła rozciągać praw o do rozw iązyw ania spraw , bardziey  
c y w iln y ch , niż re lig ijn y c h , że ta  w ładza raczey  ty lko  
w  rzeczach  sum nienia działać powinna*, z ty c h  pow o­
dów uw ażając , .że p ro jek t dosyć nadaje powagi i w ła ­
dzy Duchow ny/u , jest p rze to  za pro jektem .

N a w szystk ie pow yższe w nioski i zarzu ty  J W . R ad­
ca S tanu, W o ż n ic k i , nieledw o szczegółowo odpowiadał.

Po  nim mialr gfós J W . R adca S tanu  P la te r ,  popie­
ra jąc w niosek poprzedniczy Za p ro jek tem , jako te ż  J W . 
R adca S tanu  . Ko im io n , W  sWem przełożeniu w spierał uw a­
gi do u trzym an ia  p ro jek tu  dążące,,

W szy stk ie  te  p rzem ó w ien ia , J W . S tanisław  Potocki 
z m ieysca swego, jako M inister obrzędów  relig iynyeh  ,‘ 
znaną sw ą w ym ow ą, zebrał i p rzełożył Izbie Poseiskiey 
pochw ały  wniesionego p ro je k tu , k tó ry , godząc p raw a  
kościelne z praw ami cy wilnemi, staw ał się razem  ham ul­
cem , p rak ty k o w an e j do tąd  p rzez ła tw e rozw ody, dem o- 
ralizacyi.

j  \ y .  M arszałek  Seym u podziękow aw szy m u w y raza­
mi pełne nu uczucia za takow e przym ow lenie się, daley 
w  skutku A rty k u łu  i3 5  S ta tu tu  organicznego p rzy stąp ił 
do głosowania w raź  z Assesoram i w 'yznaczonemi: J W W . 
L u d w ik iem '.FTuiewskini Posłem  S zadkow sk im , M aciejem  
Lubow iedzkim  Posłem R adzie jow skim , Paw łem  B ierna - 
ck.rn Deputow anym  Kaliskim  i W a r t .  tudzież JX . Ignac. 
C zyżew skim  D eputow anym  W arszaw sk im  i Błońskim  e tc . 
a z głosow ania tego w ynik ło  , iż p ro jek t o m ałżeństw ie  
i ro z łą czen iu , pod ty tu łem : Projekt w mieysce Tytułów  
V . i F I. x iq g i 1■ Kodetcu Cywilnego , z liczby głosują­
cych  n 3 ,  m iał za sobą głosów 36 a p rzeciw  8 2 , a za­
te m  w iększością głosów 46 pro jek t rzeczony w  Izbie Po- 
'selskiey odrzuconym  został. P oczćm  JW  . M arszałek po­
siedzenie Izby Poseiskiey do dnia 9  odłożył.



Mowa JW . W incentego Korwina Hrabi Krasińskiego, Mał- 
szałka Seymu Królestwa Polskiego, miana przy otwar­

cia Posiedzenia Izby Poselskiey, d. 2 kwietnia 1818.
Prześwietna Izbo Poselska !

lu z  zaszczyciłaś swym wyborem współrodaków do 
Kotnmissyy wybranych, 1 część ufności narodowey w was, 
Współbracia, poło zoney , na nich zlałaś.

Podług prawa i Art: z5 i  Statutu organicznego, R a-  
da Stanu ju ż  po zniesieniu się z temiż Kommissyiami 
Przedstawi wam projekt pierwszy z  kolei o rozgrani­
czeni 11.

TV oczach Europy w imie Narodu będziemy współro­
dacy dzisiay ważyć na szali jego  po trzeby, i do nich 
przyrównywać podane wdm pratyo.

W  naywolnieyszych Rządach Ministrowie, posiada- 
Cze ufności Monarchy , prawie nigdy lub rzadko obraz 
swyc/j. czynności i stanu . kraju , przedstawiają , rzadziey 
Jeszcze pod sad Narodu poddają-

Król nasz , przed którego dobroczynnćm natchnieniem 
nic uyść nie m ogło, wam ten dowód dał szacunku, a 
przykład może innym krajom.

Narodu Pełnomocnicy, widzieliście w tym obrazie 
dąż. nie czyste Rządu do naszego szczęścia , i  do dobra 
kraju : sam Król i  Oyciec wam powiedział w pamiętnej- 
do Narodu mowie , gdy ją  do was m ów ił: ,, złe łatwo 
Slę działa , a dobre z  czasem i  pomału przychodzi.,, Z  u- 
Jności wierność się r'odzi, a ta Z nami razem się wylę- 
§ ła , tak dla naszych Monarchów, ja k  dla kraju.

\Tak szanownym Mężom ja k  w y , ani praw przedsta­
wiać, ani tłumaczyć się nie godzi. N ie  poddani obce- 
Wiu wpływowi, Boga mając i dobro o jc zy zn y  na pier- 
Wszym celu, pozwólcie Polakowi, co wzrósł w obozie, 
i  któren nigdy nic świetnieyszego nie mógł sobie wyo­
brazić, ja k  rodowite cnoty, a tem samćm wasze, co z imie-  
tiieni Polaka na jedney szali kładł cnotę , a innego ni­
g d y  me miał celu, ja k  Wasz szacunek, by dwie uwagi 
wam przedstawił, jako ten , któremu porządek waszych 
obrad jest powierzony.

Pierwsza.
Iż oddając serce za serce, ufać możecie tym Współrodakom, 
dla was ewe prace' i swe życie poświęcili, a wyrze-  

ku się domowey zaciszy i wolnego pobytu. Oni równie 
Z nami ciężary znoszą : ich N aczeln ik, Dowódca tylu  
sławnych ro t, świetny^ boiem , co óyczysteiń poświęceniem 
Się osta nie dni swojego życ ia , cudem śmierci wyrwał, 
die może mieć innego celu, ja k  zyskanie wdzięczności 
Swych współrodaków , która jedna z ufnością Monarchy 
doyrżała starość jego  uwieńczy i potomności poda.

Druga
N ie od możnych i majętnych tylko jesteście wybra­

ni ; licznieyszy rzed uboższych Obywateli ufnością was 
zaszczycił. Oni tąż samą ręką bronią oyczysta ujada­
li , którą kray bogacą  ̂i  was żywią. —- Ich dzieci pła­
kać na was będą , je śli ze źle zrozumianego oporu zo­
stawicie ciężary , obarczycie ich prawnictwem , zostawi­
cie podnietę pieniaętwu , które ostatni potrzebom dumo- 
Wym wydziera zasiłek.

Projekt dzisieyszy zakłada tamę wiecznym sporom, 
limńieysza wydatki i własność zabezpiecza, sądźcie po­
dług sumnienia , waszego sposobu widzenia, a. g dy  ser­
ce wasze choć innego będzie zdania, zawsze powiem, iż 
miło mi będzie odstąpić mych wyobrażeń, które większo­
ści tak cnotliwych Mężów uledz powinny.

Mowa Tegoż JW . M arszalka Seymu miana w  Izbie 
Poselskiey przy zagajeniu czw artey sessyi Sey- 

mowey dnia 6 kw ietnia 1818,
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

W ażniejszy przedmiot nigdy nie mógł bydz twemu 
światłu podany, nad ten, który dzisiay Rada stanu przed­
stawia. Prawne 1 skarbowe projektu dotykają tylko lub 
momentalne waszego życia g o d z in y , lub części domo­
wych zasiłków. Teraźnieysze przedstawienie dotyka do­
mowe pożycie, sumnienia spokoyność, i cnoty narodowe.

N im  prawa stanęły hidzkiem rządzące plemieniem, już  , 
te is tn ia ły . które z  człowiekiem się rodzą , a pozmey 
w Boga były dane Imieniu.

Niema relig ii, która na czystych prawidłach moral­

ności Się me zasadza z duch n a sz , ‘oddział samego Bo­
ga , potrzebuje złączenia między światem, a przyszłością.

Prawo małżeństwa i jeg o  rozłączenia , pewność w a-  
szey spokoyności i dzieci z  waszego płodu zrodzonych, 
powinno zapewnić

Lud Francuzki tyle świetny swćm istnieniem ,  na prze­
szłorocznych obradach zniszczył rozwody : chęć może do­
bra nie miała uwagi na słabość lu d zką ;  zapomniała, Iż  
g d y  namiętnościom zapiera się ostatnia ucieczka , tem sil-  
niey wybuchają.

Ostateczności ze światłem i  doświadczeniem się nic 
Zgadzają.

N ie  zechcecie współrodacy rówiiie takie tyni narnię- 
- inościom wolney drogi zostawić»

Małżeństwo we dwóch punktach winniśmy uważać i' 
P ierw szy, jako  kontrakt cywilny co do majątku ; d rug i 
co do pewności waszego rodu , jako  związek od Boga na-- 
dany i. w, Jego Imieniu przysięgą stwierdzony.

Ludzkie dzieła znikomości i  czasowi podlegaj a i  Boi­
skiem piętnem uświęcone z wiecznością- się łączą.

Do nas na leży , Prawodawcy Narodu , utwierdzić tn  
moralność , która je st podstawą spółec&ności.

Któż z  was Polacy prawa tego Boga nie chce uznać,, 
co Oyców waszych szczęściem napełniał i chlebem nakar- - 
m iał? Z  jego  świetnem imieniem i  nasze także było świe- - 
tnćm. N ie targaymy tych w ęzłów ,, co krępowały chu-- 
cię i rozwiązłości tamę kładły.

Zerwane związki familiyne 'osłabiły narodówe. Cze-- 
goż obce prawa mają mieć wpływ na wasze starożytne  
obyc&aje? Czy nawet zepsucie innych krajów ma bydz  
naszym udziałem ?•

Do waszego światła na leży , to prawo wam dzisiay  
podawane przyjąć lub odrzucić. Konstytucyia żadney zmia­
ny nie pozwala, gdyż nasi starsi bracia ju ż  go przyjęli 

Mam sobie za powinność, jako kierujący obradami tey  
D by, w je y  imieniu w yrazić, iż niektóre głosy ją  zgor­
szy ły , Imie naszego Dobroczyńcy i  Króla jest nadto 
święte , by mieszane bydz mogło pomiędzy rozdzielone- 
zdania.

Rada Stanu razem z Ministrami nam prawa do na— 
szey rozwagi podaje : Król chce wiedzieć co Naród m y­
śli , ale mu nic nie narzuca,

Rapport o czynnościach dwuletnich rządu , czytany na.
drugiem posiedzeniu Seymu Królestwa Polskiego 

dnia 28 marca; ([Ciąg trzeci.)

H ydzial sprawiedliwości. (Dokończenie)
U żyw ała ona w szystkich  narzędzi do- zapew nienia n ie -  

w ątp liw ych korzyści narodow i z dobrego porządku > 
z prędkiego pośpiechu i praw ego ducha sądow nictw a w y­
nikających. * Od w yboru  Osób w szędzie w szystko za­
leży  ; jakie są o so b y , lakierni są ich czynności i zdania.

W  podaw aniu Kia kandydatów  do urzędów  niższych , 
i w  posuwaniu na  w yższe, trzym ańp  się dow odów  zd a t- 
n o ś c i, i św iadectw  o spraw ow aniu się corocznie zb iera­
nych , P ow tarzano  rew izye S ąd ó w , kassy h ip o te k ; n ie  
zaniedbyw ano napom nień o pośpiech i regularność; s ta ­
rano  się Zachować Oszczędność w  dozwalaniu żądanych  
urlopów  ; nie przepom inano pobudzeń P ro k u ra to ró w  d o  
■wspierania u bóstw a i sierot , do ścigania publicznych  
k rzy w d  i w ystępków  : naglono obrońców  do w iernego 
Zachowania się w  pożytecznym  Zakresie naypięknieysze- 
gó przeznaczenia, jakim  jest obrona i w sparcie p okrzy - 
w dhoney niew inności. W y m ierzan ie  środków  k a rn y ch  
skutkiem  niepodległości sąd o w n ic tw a, ta k  św ięcie w olą  
W .  t k  K . ‘ Mości y trzeżo n ey , dzieje się w  sądow ych 111- 
s ta n e y a ć h , bez różn icy  , czy, oskarżony u rzędn ik  jest 
S ęd z ią , lub o fficyąlistą , czy  stopień karności p rzy b ie ra  
postać w y s tę p k u , lub uchyb ien ia sam em u porządkow i. 
Ilekroć doszedł do wiadom ości Kom m issyi Rządów ey p rzy­
padek W ymagający u k a ran ia , rtiezostały ópuszczonem i 
potrzebne kroki, aby w ytoczonym  został na drogę p rze­
pisaną, i rtiespuszczono z oka dalszych w ypadków  i sku t­
ków . O w ocem  te y  czynności jes t w  dw óch la tach  u - 
p ły n io n y ćh , iż i 85 osó b , k tó re  do odpowiedzialności 
pociągnione w części od w iny  uwolnionemi zostały  ^
W Części zasłużoną odniosły kayę.

H ’   ' " ‘



Zawieszonyoh w urzędzie Było 70 osób, Destytuowa- 
aych było 26.

Siedm osób zasuspendowanych od urzędu powróciło, 
a 5 na areszt osobisty skazanych zostało.

Jak karność jest. hamulcem od złego, tak nagroda — • 
a przynaymniey regular losć płacy , jest sprężyną do o- 
choczego działania.

Sadownictwo niema własnych dochodów , lecz skar­
bowych strzeże; papier sądowy, stępcl kollaleralny, ta- 
xy i opłaty od wpisów 1 dekretów', procenta od depo­
z y tó w , znacznie przynoszą.

E ta t  teraźnieyszego Sądownictw a, skromnie opłaco­
ny , kosztuje 2.‘-'4:2,760; w przyszłey postaci konstytu- 
cyyney większych wymagać będzie nakładów.

Ustanowienie prokuratoryi jeneralney do straży i o- 
brony własności publiczney , odżywiło dawne stosunki 
W r  działu sprawiedliwości, i nowym dało początek. Z stro­
ny Kommissyi sprawiedliwości uskutecznioncm natych- 
miast zostało to . w szystko, co tyiko do ułatwienia 'jey 
działań było koniecznem. Wydział jeden Trybunału cy­
wilnego W ojewództwa Mazowieckiego do spraw tego r o ­
dzaju wyznaczono, i natychmiast wynikłe spory skiero­
wane zostały pod jego dozor.

Trudniejsze i me zawsze z pomyślnym .skutkiem pro­
wadzone , w ciągiem paśmie potocznych Sądownictwa 
czynności , zachodziły stosunki z władzami zagraniczne­
mu, szczególniej pruskierai, już to: o wzajemne w rę ­
czania zapozwów , o opłatę tax , o wydanie akt, o exe- 
kucya wyroków i układów, o słuchanie świadków, o 
wydawanie złoczyńców, o ubezpieczenie własności ziem­
skich w  Polsce, od hipotek- w aktach za granicą poło­
żonych względem dóbr granicą teraz p rzecię tych , lecz 
k tóre dawmey od akt tamecznych zależały.

Raczyłeś W . -C..K. Mość łaskawością swoją wiele o- 
szczędzić czasu Sądownictwu na cydległych korrespon- 
dencyach niknącego, dozwalając władzom Wojewódzkim 
wprost kórrespondencyi, z Rządcami Gubernii w prowin- 
cyach od Polski odpadłych, które dotąd przez wyższe 
szczeble przechodziły'. Z innemi Rządami me bez t ru ­
dności doszła Kommissya do zawiązania tymczasowy ch 
s tosunków, do ułożenia przedmiotów powyższych w spo­
sób, de możności, obydwie strony zaspakajający, ile możno­
ści skracający przewłokę i koszta, póki. ułożony już ta­
kowych wzajcmnpści projekt nie utrąfi w poszukiwaną 
przez strony dogodność , 1 takowych związków,’ na sta­
łych prawidłach n... osadzi.

Inne stosunki zachodziły z Kommissyą likwidacyy- 
ną  , k tóra w każdein szczegółowem zapytaniu otrzyma­
ła od Kommissyi poszukiwane zdanie, a dla k tó re j ,  nay- 
waznievsza jest czynnością Kommissyi sprawiedliwości, 
zebranie 1 przygotowanie dowodów no wykazania za­
ległości krajowego Sądownictwa, poczynając od 1 maja 
1808 do 1 czerwca 1815 roku.

Lecz, czyliż tylko dobry skład sądownictwa, p rzy ­
zwoite  jego opatrzenie , czynny dozór i uzyskany po­
śpiech w  szalunku w y ro k ó w , stanowią tę ręk o jm ią  
bezpieczeństwa i korzyści społecznych dła m ieszkań­
ców , k tó rą  im  sprawiedliwo.-!' nadaje ? W ielk ie  dzie­
ło, w ykonyw anie spraw iedliwości, opiera się w  gruncie 
swoim na dobrych praw ach, a  żaden kray  w  tym wzglę­
dzie nie był nieszczęśliwszym od  Polskiego. Gdyby 
ta  niedola pochodziła z niedostatku dobrych praw , za­
radzenie  byłoby ła tw e ,  i mogłoby bydż pośpieszne: 
lecz nieszczęściem , pochodzi ona z mnogości niesły- 
ehaney u s t a w , k tó re  ogromem przechodzą siłę pa­
mięci i zdolności ludzkich. Poiska, przez zbieg nie­
szczęśliwy' okoliczności politycznych, jednym jest pod 
słońcem krajem, w  którym , ledwie nie wszystkich E u -  
ropeyskieh narodów p raw a są w  wykonaniu  , i długo 
jeszcze w  wykonaniu  bydż m u s z ą , sm utnym  w p ły ­
w em  na związki i czyny pod ich powagą zawierane.

Błogosławią W . C. K. Mości ży ją c e , błogosławić 
będą przyszłe pokolenia , ze s tawszy się tego kraju 
P a n e m ,  równie o rę ż e m , jak ustaw am i raczyłeś n ieo-  
b ilać gotowego porządku i p ra w  , ale walące się pod­

p iera łeś mądrością swoją, objąwszy ten  o d m ę t , nieu-i 
w ażnem  w prow adzeniem  zm ian sprawiony. Nie uchy­
liłeś K odexu  francuzkiego , ale go zastosować , i k ra ­
jowym  zupełnie uczynić przedsięwziąłeś. Ledw ieś 
W - C. K . Mość stąpił na tę ziemię , aliści zaraz w e­
zwałeś osoby' zdolne odpowiedzieć zam iarowi , aby p ra ­
cowały około zastosowania n iek tórych  ty tu łów  tegoż 
k o d e x u , około sposobu postępowania S ą d ó w , około 
u tw orzen ia  kodexu kryminalnego, o który -się cierpią­
ca ludzkość głośno domagała. Abyś wybadał życzenia 
narodu , dałeś W . C. K . Mość pole rodakom rozm ai­
tego przekonania  , rozm aitey  szkoły, różnych wyobra­
żeń do w yjaw ienia  się ich m n ie m a ń ; a sam cierpli­
w ie  słuchając ich głosu, wyniesiony w ładzą, nad wszel­
ki (prócz uszczęśliwienia ludu twojego) in teres , nad 
poziome namiętności rachuby , uprzedzenia | rzi sądu, 
naw'yknienia na łogu , podniety z a p a łu ,  byłeś w  stanie 
ocenić z d a n ia , i z nich wyprowadzić środek do p raw ­
dziwego dobra kraju  dążący , i istotnie go w yprow a­
dziłeś. t

P raw o  k ry m in a ln e , którego potrzeba utw orzenia 
z a rz ą d ó w  Xięstwa W arszawskiego n ag li ła , do którego 
na przedostaniu! seymie już były przygdtowane, z F ra n -  
cuzkich xiąg wyjęte, przepisy; xiega ta ,  k tó ra  ma w y­
dobyć kray nasz z ty iu ząwikłań, i nadać sądom jedna­
kow e prawidło sądzenia , mieszkańcom wskazać je­
dne skazówke , czego się strzedz i unikać mają, z bliż­
szych nas wrzorćw  w zię ta  id o  kraju zastosowana, ocze­
kuje W . C. K. Mości ro z k a z u ,  aby zgromadzonemu, 
narodowi podaną bydż mogła.

A kta  s tanu  cywilnego z kodexem francuzkhu w pro ­
wadzone , na k ray  nasz nieludriy i ubogi kosztowne, 
to  saiłtem X iestw ie  W arszaw sk iem  przez duchow ny ch, 
po większey częśc i , dopełniane , wymagały zastosowa­
nia  ; rozkazałeś W . C. K. Mość przygotować projekt do 
podania go na,zgromadzeni u narodowćm.

M ałżeństwa i rozwody, według tegoż kodexu, cią­
gle sprawiały kollizyą między /duchowieństwem kato-  
lickiem a Sądami, między praw am i Kościelnymi a cy- 
w i ln em i;  a w  nadużyw aniu  łatwości ro z w o d u ,  sm u­
tny  miały w p ływ  na obyczaje i rozprzężenie nw/ązkoW 
familiynych. Zaleciłeś podobnież ułożyć pro jek t na  
zgromadzenie narodu w sposób dogadzający w yobra­
żeniu w ie k u ,  i  zbliżający stosunki re l ig i jn e  z cy w il-  
nemi.

G ra irczn e  spraw y są źródłem spraw i k łó lni ; po­
leciłeś W . C. K. 'Mość, za w zorem  Seym u 1788, k tó -  
ry  tę  ważną m ateryą  p ju ł  i rozpoczął , u łożenie k u  
wiecznem u ich zabezpieczeniu projektu.

Niedokładne urządzenie h ipotek  szkodziło ufności 
publiczney , kredytow i k ra jo w e m u ,  narażały  na nie­
bezpieczeństwo i s tra ty  d łużników  i wierzycieli ; roz­
kazałeś \V. C. K . Mość, podać ich w zór , jaki z a n h y -  
lepszy dla kraju  osądzony 'będzie.

Nakoniec , M o ra to r iu m , ta kość niezgody między 
w ierzycielam i a dłużnikami, n ienaw istny  po X ięstw ie 
W arszaw sk iem  spadek, a przecież może jeden i n ieun i­
kniony' w  położeniu przeszłćm  dłużników względem 
wierzycieli ś ro d e k , długo zaymował rozwagę ludzi 
my ślących i bezstronnych, gdy mądrość W . C. K. M. 
um iarkow ała  w  naydogodnieyszy sposób ten  przed­
m iot ; a zostawując rozwiązanie jego zgromadzonemu 
S e y m o w i , dałeś dowód narodowi św iętego zachowa­
nia u s t a w ,  k tó r e ,  jak ma szanować , 'sam ich t vvó r -  
ca jest  m u p ierw szym  przykładem. (dalszy ciąg nastąpi).

W yje id ia ią  za granicę.
1 W yjeżdża za granicę do królestwa Praskiego do mia­

sta Królewca W ileński mieszczanin Eureyn Pm chus N o- 
ciiiniowicz Joachimów , na miesięcy dziesięć.

1. Odjeidza zagranicę do Galicy i do miasta Brodóto 
tameczny mieszkaniec Kwrei Chaim M ai is.

Dozwala się drukować. Z . Niemczewski Prof. Komit. Cenz. Członek w W ilnie w D rukarnilledakcyi pism peryodycznych>
D O D A TEK
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1

M ińsk  (artykuł nadesłany).
ÓbyWatele Mińskiey Gubernii , znajdując stosownym 

io  uczuć własnych przykład obywateli Gubernii L itew ­
sko - W ileńskiey i ty lu  innych , ułożyli przy pierwszem 
łicznem zgromadzeniu , obchodzić religiynym obrządkiem 
pamiątkę Tadeusza Kościuszki. Jakoż, gdy K ontrakta zjazd 
znaczny do Mińska sprow adziły , dnia 7 m arca 1818 ro­
ku uskutecznionem tó zostali).

W  tym  ciniu 0 godzinie lo tey  ra n n e y , po ogłoszeniu 
prze* dzwony wielkiego nabożeństw a, Otwarty Kościoł 
Katedralny napełnił się lićznem zgromadzeniem. Środek 
Świątyni zaymował pom nik, zastępujący mieysće Katafal­
ku. W yniosłe stopnie utrzym yw ały 11a sobie kształtną 
postawę, ozdobioną płasko-rzeźbami historyćznemi, stałość, 
skromność 1 bezimeressowriość obywatelską wyobrażają- 
feeim , mającą na sobie w starodawnym  smaku Trum nę 
(Sarcophagusi: z rzeźbą odpowiednią i napisem w  nastę­
pnych wyrazach: Ecce. lJar. Deo. Dignum. Vir. Fortisi 
Curn. Mala. Fortuna. Compositus. Spectaculum. Sane. D i- 
gniitn. Ad. Quod. Psspicidt. Jntentus. Operi. Suo. Deus.

Na tey, oparty z gipsu wyrobiony Geniusz Oyczyzny, 
Kolosalney wielkości i stosowrtey postaci, utrzym yw ał t r a ­
fione w płasko - rzeźbie popiersie Kościuszki. Nifebytność 
Woyska w Mińsku i składu broni , nie dała sposobności u- 
żvć wyobrażeń m ilitarnych; przecież pomnik ten, zdaniem 
TVidzuw , odznaczał się m yślą, trafnym  W'e wszelkich 
Względach rozmiarem , podanym przez znajomego w L it- 
Wie ż jeniusżu doskonalącego się i smaku JP. 1) . . . . . ,  
Oraz niepospolitą, ile czas pozwolił, exekucyą.

N:e wyszło pół godziny po otwarciu Kościoła, w szyst­
ko już było w porządku i cichości; Rządowe władze , U- 
rzęd n icy , Obywatele i Obywatelki, zajęły niieysca swoje, 
i vLza śpiewana żałobna zaczęła się z Muzyką wokalną i 
instrum entalną. Celebrował otią, JW . JX. Poźniak ,vAd- 
rninistrator D yecezyi, P rałat M iński, w assystenCyi P ra­
łatów  i Członków Kapituły. Stosowne kazanie miał JW . 
JX. Oificyał Kamiński.

Między' każd ym przedziałem ceremonii duchowney, 
Muzyka instrum entalna i wokalna , w  dobranych i roz­
rzewniających sztukach dobrze w ypełnianych, mieysce 
miała.

Ku końcowi zaś obchodu nastąpiły mowy obyw ateli: 
Mińskiego Guberskiego Szlachty M arszałka Michała Ze­
no,vicza ; byłego Marszałka P ttu  Jhumeńskiegó, Koman­
dora Leona O ztorpa, i Prezydenta Ziemskiego Słuckiego 
Sądu, Adama Ilarahufdy.

Zakończyd się obrząd dnia tego o godzinie drugiey1 z po­
łudnia , M uzyką, dó k tó rey  zeb ran ia , wyboru i przyspo­
sobienia, przyłożył się pracow icie, utalentow any W tym  
przedmiocie JP. Krenpskh

Am gorliwe kazanie Szanownego P ra ła ta , ani wymo- 
Wa w głosach obyw ateli, lecz świętość zapewne mieysca, 
powaga obrzędu , przedmiot obchodu, wspomnienie nade- 
wszystko Tadeusza Kościuszki, sprawiły to rozrzewnienie, 
jakie się słyszeć i widzieć na wielu, przytom nych dało.

Damy, zbierające przy Weyściu hoyną jałmużnę, same ja 
później rozwiozły ubogim , których choroby lub w styd 
proszenia , zatrzym ywał w domach i ukryciu;

Nazajutrz dnia 8 o godzinie 9 ranrtey , Kościbł został 
otw arty; Rogate Axam ity z NieśWiża i  Kościoła Parafi­
alnego od pogrzebu ś. p. JO. Nięcia Jnici Hieronima Ra- 
dziwiłły w całości dochowane , do użycia na ten  obchod

Iiozwolone by ły ; światło oliwne w teyze dostateczńey i- 
ości 1 na ten dzień zostawiono. Zaczął się obchód od W i­

gilii koleją przez zakony W W . JXX. Bernardynów i 
Dominikanów ż dćhoćżem i Uprzbyrilem poświęceniem się. 
Oraz przez P ra ła tów  , Kanoników , i K ler cały odbytych; 
Zakończył się zaś przez wielkie nabożeństwo.

Dnia 15 m arca Mołła T atarsk i JP. Jabób Zdanowicz, u- 
przedziw.szy biletami , zaprosił władze R ządow e, U rzę­
dników , i Obywateli, na obchod pogrzebowy, pośwuęcońy 
Pamiątce Tadeusza Kościuszki, w  Meczecie dnia tegO od- 
bydź się mający. W skazani byli między przytomnymi wfo-

Jownicy tego rycerskiego narodu , Uiłicerowie W eteran i, 
lózef i Eliasz Murzów-ie Juszyńsćy, pod znakami KoŚciu- 

gzki 1794. roku walczący. Skromność i gorliwość w  nio- 
dłach Muzułmańskich”, uymującym i uwagę zastanawia­
jącym stały się dla zgromadzonych widokiem.

Żałować należy, że dla skromności JW . JX. Ołficyała 
Kamińskiego do zbudowania gorliwe Jego kazanie, oraz 
jnowa W . U araburdy , jako bez przygotowania na piśmie, 
E pamięć- mia.ua, znajomą publiczności nie będzie. 'P rzy­
tom ni zadziwieni pięknenu i rzadkiemi zaw artem i W nićy

m yślam i, szykiem , łatwością wysłowienia i zw rotu, ży­
wością wyobrażeń i mocą wymowy; Mowy zaś JW  W . 
Marszalka Guberskiego Zenowicza, Komandora Osztorpa , 
oraz Mołły Tatarskiego JP; Zdanowicza; obok z  modlitwą 
z yYlkcrami wyjętą , przetłómaczoną i do obchodu zasto­
sowani, drukiem; w, zaraz wyyść n ającem dziełku; vv d ru­
karni .Pana Żółkowskiego , ogłoszone zostaną-.

W ielm oińy Mości Panie Redaktorze Gazety Kuryera Litt.
Ciągła i niebezpieczną od dziesięciu miesięcy wodney 

puchliny złożony chorobą, oddany mojemu przeznaczeniu; 
spokojny ; liczyłem chwile ubiegającego ż y c ia ; i stopnia 
mknącego jestestw a mojego , gdy na dniu onćgdayszym; 
przeczytany artyku ł z Krakowa w  2i Numerze gazety 
W W P ah a  umieszczony — tlejącą zaledwie. Ostatnią 
Obywatelskiego Ognia iskierkę do tego sdophia w hiey du­
szy ro zżarzy ł, że go cała maśsa krążącćy po mych ży­
łach wody —■ przytłumić nie była wstanie , zebrałem o* 
statki Sił pozostałych, abym przeniósł za pomocą W W ; 
P an i ; w serca współrodaków moich , te  bolesne uczu­
cia, jakie przejęły duszę moją— Na wyczytaną wiadomość 
Uprzedzenia i przywłaszczenia przez Szanownych Oby­
wateli m iasta K rakow a, jedynego i nieocenionego skarbii 
ziemi , i zaszczytu ProWincyi naszCy w drogich popiołach 
Tadeusza Kościuszki.

Kiedy Naywspanialszy ż Monarchów, W skrzesiciel Óy- 
ćżyzńy ńaszey, pochwaliwszy cnotliwe ogułu Polaków ży­
czenia , dozwolił sprowadzenia drogich zwłók B ohatyri 
tego na OyCiysta ziemię Jego— Jak Wolą i praw o sta- 
wuania cnocie i chw ale pUmiątek —■ wszędy ” i Wszystkim; 
tak  zapewne Prawro posiadania Skarbu tego przyznał i o- 
sądził W swem serch — za naybliżey haleznć współro­
dakom, pómiędży którem i Się urodził i w ychow ał— W n ę ­
trznościom tey  ziemi, ha którfey Wziął ży ćie — i k tó rey  
W łościan dziedzictwa Praw em  należnych sobie drogą i  
nieśmiertelną (.Wraz z posiadanym przy nich Wydziałem 
ziemi) wolności udarował pam iątką i dar teri UrzędóWnih 
sprawionym upoważnił ak tem —• Mieli to  szczęście Szano­
wni Obywatele wolnegó m iasta Krakowa ■— uprzedzić 
prośbą, zyskać bd Nayjaśhieyszego M onarchy z pochwa­
łą  gorliwości łaskawe przyzw olenie— Ogłoszeniem ta ­
kowego Zwrócić dla Siebie całą Narodu Wdzięczność i 
powszechne naw et obcyćh krajów i ludów Cźyhu tegd 
uwielbienie , a tyni praw ych ‘naWet Skarbu tego w ła ś c i­
cieli (niezmnieyszająć ich Uczucia) db należnego sbbie zb- 
howiązać poszanowania hołdu;

' Chlubne samey nawet chciwrbści Wadą i tą  się aż do- 
tąd  świetnie odznaczające Korbnne daWniey Prow incye— 
gromadziły cenne Oyczystych cnot Pam iątki, a L itw a za­
patryw ała się na te — jako na -kład Wspólny Skarbów 
sw oich— bez obawy i zawiści.— Usprawiedliwiały to  o- 
wrbczCsne W ypadki—* Troskliwość z bojażnią połączona; 
aby w często następujących ń siebie Woynach i domowych 
żamieszaniach — nie podpadły zniszczeniu i zatraceniu — 
Samo kraju nawrnt położenie bezpieczhieyszego w ów* 
czas dla tak  cennych narodu pam iątek W obrOnnein m iey- 
Scu kazały szukać schronienia, jakim był zawsze K raków  
W Względzie ogólnym całego kraju Polskiego — Czćm ty l­
ko kfay był świetnym i chlubnym -— Czy wielkością Cnot 
Obywatelskich — Czy męstwem-— Nauką— lub Talentem  —• 
W Współrodakach swoich cćloWał lub doróWnyWał inno 
Narody. Ci Wszyscy Piórem  ~  Ryćińą — lub Płotem  d« 
nieśmiertelności w mieście Krakowie podańemi zbstali —■ 
TJwićibiając ten szanowny w sercach owbćżesnyćh Oby­
wateli zapał. Zazdroszcząc mieszkańcom miasta K rako­
wa i Obywatelom jego ok ręgu— tego popędu do chwa­
ły cb go tak  świetnie odznacza— Niebrać od niego w zo­
ru  i przykładu, byłoby to  n iezatartą  Wiekami dla naszey 
Prowincyi krzywdą.

Tadeusz Kościuszko-— jako Polak •— był częścią ka­
żdego Połaka , w dziądzictWie zostawionych popiołów”swo­
ich , i drogich cnót pamiątce i przykładżie , każdemu do 
tey  części nie zaprzeczone żostaWił praw o -— i gdyby 
m ożna—- k ra j' cały w  ogólną cnot jego szkołę— W o- 
gólne tych  crtot pamiątki —- zamieiiićby należało, ileżbjr 
wtenczas Rządy na świetności — Ludy na szczęściu i 
naypoźnieysze nasze pokolenia na tym  ńiezyskały— Niech 
mu Kraków , W arszaw a, wszystkie m iasta— 1 części tey  
szczęśliwcy ziemi odpowiednie Uczuciom i zdolnościom 
swoim staw ią pom niki— te  sahkćyonują Monarsze zezwo­
lenia , i powszechny odgłos Nańodow i Ludów , do któ- 
ty ch  się tylko przedarło Imie jego-^- Tym  świethiey-



»ze L itw a praw  s#oich do niego odbiera św iadectw o, 
tym  mocnieysze uczuciom swoim znajduje pobudki—■ U- 
rodził się on w granicach Gubernii Litewsko - Grodzień- 
sk iey , uświetnił ją spadkiem chwały swojej , i w ostat­
nich chwałach zgonu swojego tę  ziemię nieśmiertelnym 
W ludzkości odznaczył czynem ^- Pam iątki wiec tam pra- 
tvo , i potrzebę nadało same przeznaczenie Opatrzności; 
wskazał to  on d sam ostatecznym  przedzgonnym czynem 
s conn — Pam iątki tak ie j, kLuiaby łącząc zamiar uwiel­
bienia cnot jego z chwalą i .korzyścią narodow ą, prze­
niosła to oboje do nieprzczytych.czasami w ieków — Szko­
ła  włościańska pod jego linieniem, w pośrzód tey  zało­
żona osady, nayodpowiedniejszym celow i, mąygohuey-
szym    wieku, w którym  żyjem i was współ - rodacr bydź
się zdaje dla mego pomnikiem,— Ten z siebie me koszto­
w ny , a cenny świetnością i korzyścią nieśmiertelny —— 
podwoi wielkość daru Tadeusza Kościuszki, -gdy łącząc 
z oświecenieńi do objęcia go potrzebnem , jak len cenić 
i ■ używać szczęśliwsze, od nie usposobionych dziś 
jeszcze o jcó w :— nauczy syny i wnuków prawnuki.

N atura  wprawdzie sama, oddzieinetnu przeznaczeniu 
•Kraków i Okolice jego poświęcić zdawała się, ubogaca­
jąc nadzwyczaynie tem i wszystkiemu przedmiotami.— co 
trwałości pomników — co ich przepychow i, i świetności 
posługiwać, oraz one składać m oże— ■ posiadają szanowali 
Obywatele okręgu Krakowa nie pokonane wiekami skały 
i c io sy —• wsporne sile czasu różnej'piękności m arm ury — 
alabak r — g ra n it—. i por L r — potrzebną do ich wy­
dobycia   saletrę i siarkę; do połączenia O łów — do ich
ozdoby Galmarn Składem tych  własności pyszny Obywa­
tel Krakowski-—• usprawiedliwiać się zdaje i chęci serca 
swojego , i upoważniać prawo — jakie tym  samym wyłą­
cznie mieć rozumie •— staw iania takowych Bohatyrom 
Pom ników , tria k tó re  jemu samo przyrodzenie w m ałe j 
mil kilku kw adr a towrey przestrzeni — nie wyczerpany 
W tych  skarbach zostawiło fundusz.

Lecz czyha to  wszystlyo uboższy eh w sposobności — 
ale równie" bogatych w serca uczucia i cnoty współ - ro­
daków Tadeusza Kościuszki — ma odpychać od zamiaru — 
ima ostudzać w przedsięw zięciu — ma w strzym yitać -w Po­
winności—  Niekosztowna i uboga na rodzim ej ziemi Jego 
pam iątka przeżyje wieki: tam  dziki na grobowcu położo­
ny kamień — tam  usypan i piasku gó ra , Jego przypo­
minająca cnoty i dzieła w pośrzód uszczęśliwionych w ło­
ścian nieśm iertelnym  harem- Joga*— Świetnością i trw a­
łością zdziw ią'w ieków  pokolenia i wszystkie przeżyją po­
mniki.

Niezrazeni żadną trudnością współ - Jodticy .— przypo­
m nijcie jak-szanow ne— jak  cieYltom aohatyra nasze go-lube 
do grobowca Jego ' maęie (dotąd tylko w sercach waszych 
złożonej podstawy—■ w poległych współ - rodakach, Towa­
rzyszach broili Jego..

Ci, którzy pozostali nam dota.d jeszcze—- szanowne o- 
woczesnego poświęcenia się ofiary i drogie zabytki, "zajmą 
sic z, zapałem i gorliwością ich duszom właściwą zbiorem 
składki na fundusz lev szkole włościańskiej odpowiedni — 
i taką oney orgahizacyą, izby ■'Za nieśmiertelny śjufąc po­
mnik była i cnot ' Jego uwielbieniem i narodowemu odpo­
wiadała oczekiwaniu — A tak mało co do tego {jaki on 
sam w żyjących ' n a r  o dzitńey\ zo staw f żiem ij przy.dawny — 
trwalszym go zrobić potrafią  nad te, które d z if ciężąc zdzi­
czałym  hrzegófii N ilu  —- zatracone w Jawności czasów, świad­
czą ‘tylko ich , odległość , a ciekawego wędrownika nauczyć 
nawet nie m ogą — zasłudze czy ambicji cnocie czy 
zbrodni wzniesionymi h y ł f— j  Tu prżeciwriie w odradza­
j ą c y c h  się uszczęśliwionych przez- mego fam iliach —  rucho­
me cnot * Jego ryciny.—- dziel Jego codzienne, wśpomnic.- 
ni'a i świadectwa z pokoleń oddane w pokólenia — sam. 
czas przeżyją  — i. gdyby kiedy nawet dzikie zapednych 
p a l tyków mar żenią — " w przepowiadanym n a ją c i f ' przez  
Amerykanów Europy sprawdzić się niogł) i m iały  — w tym  
m i e y s c u  znaydą oni gotowi czci, swojej o łta r z --  ną kto- 
rvm  złożą hołd popiołom tego, który ipiał udział pracy i 
chw.ałv w w ielkiej i  świetnej dzisiejszego ich szczęścia

^Û Tak więc, gdy Zakład odradzającego w pokoleniach po­
mnika Ljtwinarn sprawiedliwie należeć się zdaje i ta oży- 

cwioną duchem Tadeusza Kościuszki ziemia w.granicach  
Guberni,i Litt. Grodzieńskiej położona, świętym dla Jego O- 

wbrwateli pozostała skarbem i składem — uświęcenia no  
niey drogich właściciela p o p io łó w s z a n o w n i m eszkaJicj 
Krakowa 'zazdro- ć nie m ogą— zwłaszcza-— gdy współ­
czesnego— Cnotą —. Męsiwem  — Sławą —  Miłością O j­
c z y z n y   i ludu— poświęceniem się — i równym do nie­
śmiertelnej chwały odznaczonego prawem Byhatyra JOX. 
Józefa ■Poniatowskiego'w obrębie murów swoich 'już świę- 

. Cą — i strzegą złożone popioły.
N/emylę sic w moim — - tr a  fiam  zapewne w  przekona- 

•' flie każdego ij-spół - rodaka , gdy każdą inną ziemię skła-i 
dom z włók Tadeusza Kościuszki przeznaczaną znajduję  
mnier św ietną  a nawet może m n ie j życzeniu i oczeki­
waniu Jego samego odpowiednią, jak  t ę , która Berłem, 
Sercem i cnotami 'A L E X A N D R A  I , Wraz z Imieniem O j­

czyzny wskrzeszona i rządzoną, razem z Opiekuńczym
duchem Jego nad nami przechodząc w późne następcę — 
Popiołom Kościuszki niewzruszony poko y , a pokoleniom  
naszym ciągłą wieków , trwałą i niezachwianą zaręczają  
szczęśliwość — Duch cnotliwego Kościuszki nam będzie te­
go rękojmią. On .prze/rosząc się __ w dusze następców na­
szych — ożywiać i utrzymywać w nich będzie •— wdzię­
czność, miłość , wierność i przywiązanie f  z  jakiem  on sam 
dla Wskrzesiciela O jczyzny sw ojej '— wstąpił do grobu.

Proszę W Pana Mości Panie Redaktorze , abyś- to 
uczucie moje, moie że z  przed ostatnich, serca mego wjdo- 
byte poruszeń , i w całym ich popędzie na ten wylane papier, 
drukiem w gazecie swoim pomieszczaj a j i mnożąc, do współ­
rodaków moich , przenieść po rychlej raczył — Poprawiać 
i prostować wady .myśli — stylu — i pióra nie sądzę do­
syć mieć czasu , ile gdy z tych ju ż  chluby i wspomnienia 
nie szukam — Stroniłem j a  zawsze od ciernistej w Litera- 
turze d ro g i . którą do kościoła chwały przedzierać się po 
niepewny Ustek lauru trzeba -było, wcześnie tey trudnej 
zrzekłem się pielgrzym ki — i Za ubiegłą tiie wzdycham prze­
szłością— To co napisałem proszę wydrukować , i ta jest 
tytko ostatnia roskosż życia mojego, ja k ie j po powolności 
II  Pana oczekuję, racz się I t  Pan Dobrodziej śpieszyć: bo 
ja  czekać nie mam czasu.

Jestem etc.
Joachim Chreptowicz, S. i?.

Dnia  22. marca w W ilnie  1818. roku

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

A n g l i a .

{;z gaz. beri.) Londyn, dnia 27 marca. P rzy  odej­
ściu poczty wyszedł tu  następujący nadzwyczayny do­
datek :

N adzw ycza jna , właśnie w tey Chwili z wysjiy ś. lle -  
leny obzym ąna wiadomość o suponowaney (supposed) na­
g łe j  śmierci Uonaparłego.

W łaśnie w tey  chwali dowiadujemy się , źe jeden ze 
znakómrtyćh domów handlowych w City , otrzym ał list 
z wyspy ś. H e len y , w którym  donoszą, że Bonaparte, 
kilka dni przed odeyściem tego listu, nagle umarł. Zdaje 
się, że zdrowie jego oddawna już cierpiało , stracił ape­
tyt., często wpadał W sm utek, posępność i dziwactwo, 
unikał wszelkiego obcowania , częstokroć cały dzień nęe 
wychodził ze-swego pokoju.'

Zdaje się, iż utracił był całkiem upodobanie w swoich 
daw niejszych rozryw kach ; i często zamyślony i milczą­
cy przesiadywał po kilka godzin na urwiskach skał-

W | c|zień śmierci swpjey z rana w yszedł był jeszCze 
przed śniadaniem, za powrotem  zdawał się bydź bardzp 
zmordowanym: oddychał z trudnością, wypił kubek czokolą- 
dy i-udał się do swego pokoju przed południem jeszcze 
upuszczono mu k rw i , przez otworzenie dwóch żył, je­
dnakże stanu jego nie uyażano za* niebezpieczny. O go­
dzinie 5 popołudniu, właśnie gdy mu jeden ze służących 
szklankę Wody podawał p oddał ducha. —  Oto jest 
w szystko , czegośmy się. dowiedzieć mogli o szczegółach 
tak  niespodziewanego wypadku. Nie możemy tego po­
dawać za wiadomość1 au ten tyczną; wszakże- aa otrzym a­
niem  dokładniej-szych• w , tey  rzeczy wiadomości, nie o- 
mieszkamy uwiadomić o nich publiczposcl.

(I m y te ż ,  w yraża gazota - b erliń ska , powinniśmy u- 
czynić tę uwagę , że wiadomość ta, o nag łe j śmierci Bo­
naparte go , nie jest wprawdzie przez ‘owy dodatek zarę­
czona, a tein samem w gazecie naszey tjlk ó , (jako nie­
pewna) umieszczoną bydź może ; —  ale dla nader szcze­
gółowego .opisu - swego , na uwagę zasługiwać się zdaje.)

(z Korr. fiamb.) ‘ Podczas uczty, tem i czasy przez po­
sła pruskiego. Barona Humboldt, dane j. Xiążę Rejent byL 
tak  ukont entowanym, -że po Wstaniu od s to łu , wpośród 
naywjększych znaków upodobania wszystkich obecnych, 
śpiewał dwie pie ni- . .

‘ Wy p r a w a  nasza ku .biegunowi północnemu, w yjdzie  
w krótce pod żagle z Deptford. Oficerowie i roaytkowue 
otrzym ują dwóniiesięczńj żołd z góry. Dla utrzym ania 
karności, osada w szystkich okrętów do w ypraw y uży­
tych, poddana jest pod prawa wojenne.

Ostatni w view wody, pod ‘.Oxford, byh tak  wielki, jo  
m iasto podobnem było do pływającey wyspy lub do W-p- 
necy i, która Wódą jest oblana. « \  w ' . : -  .i

Podług doniesień z A m eryk i, na wyśpię Kuba, wszy-



sikie znay dujące się tam  okręty amerykańskie za trzym a­
ne zostały.

W  Botany-Bay  , sałożony został bank przez majętniey- 
sz5'cli mieszkańców tam ecznych.

W  Belgiach^ niegodziwi ludzi złożyć mieli 16,000 'fran­
ków dla zbrodniarza , k tóryby uskutecznił zamach prze­
r w  Xiążęciu Welliyiglonowi.

Xiążę W ellington  oczekiwany ‘tu  jest w  tym  Czasie. 
Ostatnie układy jego z m inistrem francuzkim, Względem 
likwidacyy i wyyścia woysk sprzymierzonych, maja bydź 
tak ważne, a teraźnieysze położenie rzeczy tak  krytyczne, 
se Xiążę uznał po trzebę, naradzić się wprzódy osobiście 
z naszym rządem.

Lista kawiarni loyds , zaw iera ii.st z Buenos Byrcs 
pod 29 gi*udnia, z którego się okazuje, źe woyska por­
tugalskie nie osadziły Colom a del Sacramento, ale że pięć 
n n-ętow portugalskich stoi przed tym  portem  i oczeku­
je nadeyścia lądem woyśk portugalskich.

Gażety nasze wyraziły b łędnie , przez pomyłkę dru­
k u , że amerykański dług stanu wynosi ty lko nieco wie- 
eey jak 900,000 doi larów ; wynosi on nieco WięCey jak 
90 milionów dollar ów.

Stkie ordery zmarłego M onarchy i znaki Królewskie; za 
•qialern zaś herby Szwedzki i Nórwegski! Za niemi szedł 
panujący dzisia Król pod baldakmcm w żałobnym płaszczu 
1 kapeluszu z długą zwieszoną krepą, otoczony dowódcą- 
mi woyska i znakomitemi dworzanami j daley szedł K ró­
le  Wic , dwór Królowey wdowy i t. cl. Gdy Król wcho­
dził do kościoła-, ucichły dzwony, i trum nę postawiona 
na katafalku. Po mówię pogrzebowey Biskupa z Lin~ 
hoping, zaniesiono ciało do grobu Królewskiego, gdzie 
je przyjął Arcy-Biskup z dwoma Biskupami, Arey-Bi- 
skup posypał trochę ziemi na trum nę, a w tedy odezwa­
ło się 2 j6  wyśtizałów działowych, dańo także ognia z re - 
czney b ro ń i, i po, celnieyszych ulicach kasśyer Królew­
ski rzucał srebrne medale między pospólstwo. W rócono 
W tymże samym porządku , przy świetle 5 00 pochodni,* 
k tóre nieśli żołnierze z g w a rd y i; Król zaś szedł pod na ­
miotem, k tó ry  pierw ey nad trum ną niesiono.

P  R A N c  Y A.

(z Korr. hamb.) Paryż  , dnia, 26 inarća. W  Izbie pa- 
łó w  przyjęte zostało, dnia 24  t. m. większością 100 prze­
ciw 4 o nowe przedłużenie dla emigrantów term inu do 1 
stycznia 1820 foku,

Ukazało się tu  dzieło pod ty tułem  t  llis'torya ducha 
fewolucyyncgo szlachty franeużkiey pod 68 królami m o­
narchii. W e dwóch dniach Sprzedano tego dzieła 8,000 
exemplarzv.

Jłonpszą z Kldr&yiii\ dnia 18 m arca: „W iadom ość, 
zc okrutny Dey algiersici zginął, d. 1 t .  m. od morowe­
go pow ietrza , potwuerdzda się zupełnie. M inister spraw 
wew nętrznych jest jego następcą. <£

Q weta, ry sk a , od granic irancUzkich pod 2 5 marca: 
j tędzy_ Li Opanią a Portugalia nie przyszło jeszcze do 

uegił uiat.yyieńia. Hrabia Pal me la halega o uwol- 
menie tw ierdzy O.liaenZCi; a Kiążę Fernan-Nunez o u- 
Wolnicriie t .Mimie-Videq. —  U-tryści wydają nowe pismo 
peryodyczne pod ty tu łem ! „ W andćyćzycy. « w  którem  
tych v ,,ywa;ą do przepasania oręża , gdy nieprzyjaciele 
prawości przeciw  uilrystom  pow stali.!!

O g  t  o s Z e n  i e.
Osoby, k tóre podpisały akcye ha utworzenie, tu  w  W ii-  

sne , Tow arzystw a Typograficżńego-, d la spóinego nar a - ' 
dzenia się o dalszem prowadzeniu takowego - przedsię­
w zięcia, raczą :

1. Zebrać się dnia l8gó, bieżącego miesiąca kw ie­
tnia , na godzinę 12tą, południową, do sali Biblioteki Uni­
w ersytetu  , k tóra jest mieyscem zwyczaynem posiedzeń 
pubhcżnych, i na to Zgromadzenie od J W , Rektora Uni­
w ersytetu  dozwolona}

2. W  niemożności osobistego - fcnaydowahia się ha tera 
Zgromadzeniu, przysłać umocowanego, prawnie w  imieniu 
ich działać upowaźniohego.

Życzący sobie należeć do takowego Tow arzystw a 
k tó rzy  jeszcze nie podpisali akcyy, zhayda o przedsię­
wzięciach Tow arzystw a inform acją w xięgarni U niw er­
sytetu JP. Zawadzkiego-, w  każdym czasie, prócz dni 
niedzielnych i św iątecznych , w  których xicgarnia jest 
Zamkniętą. W ilno dnia g kwietnia 1818 roku.

N iniejsze ogłoszenie podaje. Tym czasowy Komitet 
Redakćyyny D ziennika Wileńskiego.

N I D U R -Ł A Pł T> Y.
Bruxella , -dmę 29 ntirca. Zawczora zatrzym ano tu 

, Pąpa Ilagueniet, yyłaśęioiela zrtakomitey rękbdzlehji, któ- 
\ y  'p rzez wiele lat w  BruxelU  przebywał; uwięziono tak- 

•fce jednego P ran eu za , imieniem ife/aHre.
"  Gandawie, opieczętowano papiery i rzeczy byłego 

Biskupa' Gandawskiego , Xieqia Brpglio.
, Drua 22 uderzył piprun w Bantevchl w  kościelną wie- 
*ę, przez co, wielu ludzi , którzy wychodząc z kościoła 
ha cmentarzu się znaydowah, o ziemię uderzył, a jednego 
Wieśniaka na micyscu zabił.

Podług doriiesień z Paryża, pociąguionych tpydź ma 
. & osób do sądu, i  powodu zamachu :na ‘Xijjcia -fP ’eJling-

tona u czy ń io ń eg ó .'' ■ , . ,

z  yv e  e : t  A.

Unia 20 m arca odprawił sic w  Szlokotmie pogrzeb 
Uaarłego Króla. Znaydowali się na tym  obrzędzie człon­
ki stanów , kawalerowie orderu Serafina, urzędnicy, Po­
słowie zagraniczni i t .  d. Król W - towarzystwie rodziny 
®w ojcy-*i dworu udał się do sali, gdzie było ciało niebo-
^czvka . ^ Marszalek Królestwa i . t r le ’y M inistrowie'Sta- 

podali Monarsze wieko trum ny. Sam Król zamknął 
unmę, k tórą Dygnitarze i Kawalerowie orderu Serafina 

Zanieśli do przedpokoju; daley zaś nieśli ją Jenerałowie 
cl mira o wie. Parada była bardzo liczna. Naprzód szły 

j z domu sierot, śpiewając psalm, Ciało zińarłego Kró- 
a znaydowało się w  trum nie obitey ponsowym axamitem 
z otemi koronam i; 4 Kawalerów orderu Serafina trzy-

hm-1 ł'“Sl.^aiłunu 5 8 dygn itarzy  1 tyleż Podpułkowników 
s o a c a in nad ciałem, przed którem  niesiono wszy-

PVilno dnia ę kwietnia v. i.

Dziennik Wileński z  roku j S i S dotąd w W arsza­
wie niewidziany.

Tak jest wydrukówario naokładce Pam iętnika W ar­
szawskiego,. w  spisie rzeczy ha miesiąc kwiecień r. t . . 
W  samem zaś dziele na stronicy 552 , tłumaczy sie P a- 
niiętnik Wyrazami, kt^'r» tu  Umieszczamy, dodając na- 
szę odpowiedź :

Podług numeru grudniowego ż. r. Dziennika W iłem  
$ kie go 4 nowa redakcja rzeczyw iście tru d n i się od no- 
Wago roku V. s, wydawaniem tego perjodycznegopism a , 
h a  rok bieżący 1818. A. jak akurat nie pism o sw'o;e 
w  czasie zw yczaynyrń , ostatniego dnia khżdego m ie­
siąca redakeya w ydaje ; i dotąd już tćzy Miunera, za 
m iesiąc styczeń, lu ty  i m arzec, w ydała; tak  spodzie- 
Wit się, że tycli, W szystkich, k tó rzy  je prenum erow ali, 
drogą dla pism  peryodycznyfch Zw-yczayną, do jest: p rzez  
pocztę, regularn ie  dochodziło: zw łaszcza: źe o n ie re ­
gularne dochodzenie redakćya od nikógo odezWy do­
tąd  me miała, J)ła  czego zaś, podług ógłószerua P a ­
m iętn ika W arszaw skiego, w  num erze  jego kw ietntó'- 
Wym, chodzi wieść po Warszawie , ' iż j u t  Wysiedl isto­
tnie liuiner styczniowy tćga D z ie n n ik a , leci db Wars za -
T / . ' V  7 P t' T O Yil (i h r t f  z 7 /-v  / J  -n 1 /— < 'ii !• ^

powtóre ! nie zdaje sięv tiara sznkAc b-y .0 irpfcszPoŚci 
Więgarzgw ani wileńskich, ani u}ars£ł(ńi>śkihfi'P‘ jako iirb- 
ltiogących się uw ażać za właściwą drogę do otrzymywa­
nia pism peryodycznych w sWoim czasie • potrzecie : 
ani W trudności przesyłania x iqzek z W ilna do W ar sza- 
wy  • Sfbrz na tę trudność, co do pism pęryódycznycll, 
Uskatzać się nie może, ktokolwiek drogą dla nich właści­
wą na pocztamtaCk w czasie’przyzwoitym zaprenumero­
wał. R adzibyśm y usłyszeli, że Pam iętn ik  W arszaw ski 
znalazł w tem  rozwiązanie Swey wątpliwości.

M
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t  N a  d n ia  4 a p r y la  z  F o lw a r k u  K o s z e in y  -w P o c ie  
W ilk o m ie .  le zą c e g o  W .  W o jn ic k ie g o  K o m o r . Ą ic s tw a  
Z r n u d z  u c ie k ł  p a ro b e k  A n to n i  R u le w sk i,  w z ro s tu  s łu s zn e ­
g o  , n o sa  s ze ro k ie g o , w ło só w  c ie m n o  b łą d , zę b a  g o rn e g o  
n a  p r z e d z ie  n ie m ia ł ,  w  s ie r m ię d z e  b ia łe y  p o d  sp o d e m  k  - 
iu c h ' ,  ten  u k r a d ł k o n i a  k a s z ta n o w a te g o  w a r tu ją c e g o  ru b l
s r  6 0  K o ń  te n  n a  le w y m  k łę b ie  m ia ł  P ■ ru sk ie  w y p  - 
lo n e  i  m a łą  ły s in ę  n a  łb ie , za b ra ł ta k o ż  ka ła m a s? kę , sio­
d ło  ju r m a ń s k ie  i  le y ce p le c io n e . F i z e y  p o d p is a n y  u p ra ­
s z a  j e ż e l i b y  k o m u  z d a r z y ło  s ię  p r z y p a d k ie m  d o w ied z ie ć  s ię

z  o p isa n ia , a b y  r a c z y ł  u w ia d o m ić  P o lic y ą  tu te^  l Zf  ° '  
s i / s i ę  do k a m ie n ic y  W .  H c y n ic k ie g o  z a  za m k o w ą  b ia -

m ą  p ° d  N  7 7 W o j n i c k i  K a p ita n .

1 W  h a n d lu  J ó z e fa  K o p sch a  z n a jd u j ą  się  sp ro w a d zo n e  w  ja k  
n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  a n g ie ls k ie  S u k n a ,K a z im ie r y  1 K o i ty .  
T a m ż e  m o ż n a  d o sta ć , b ła w a ty , w s tą żk i ,  p o ń c z o c h y  je d w a ­
bn e  i  b a w e łn ia n e , r ę k a w ic zk i,  m c i ,  b a w e łn ę , n a n k in  o s ty n -  
d y is k i  w  m a ły c h  i  w ię k s zy c h  s z tu c zk a c h . X ią ż k i  m o ra l­
n e  p a p ie r  do  p i s a n i a ,  św iece  w o s k o w e , a n g ie ls k ie  i g J ,  
n o ż y c z k i , s c y z o r y k i  , c h ir u r g ic z n e  in s tr u m e n tu  j o r  e- 
p ia n a ,  s m y c z k i  do  sk rzy p c ó w , k r ze s iw a  f i z y c z n e ,  b u r z y  
n r  n u m iz n a , k a m ie n ie  do p i e c z ą t e k , s a f i a n y , r a m y  w y ­
m a c a n e  do obrazów , d rze w o  m a h o n io w e  1 topolow e, o rze -  
c h i  kokosow e ,  h erb a ta  c h n h k a ,  p e r fu m y  p a r y s k ie ,  c zeko la ­
d a  m u s z ta r d a . w in a  r o z m a ite , w  ja k  n a j le p s z y c h  g a  u n -  
k a c h ,  o liw a  p r o w a n s k a ,  a r a k ,  p o r te r ,  w o d y  m in e r a ln e  1 
in n e  ro zm a ite  to w a r y ,  ja k o  te z  z n a c z n y  b a rd zo  w yb o z  n o t 
m u z y c z n y c h  n a j le p s z y c h  w ir tu o zó w  sp ro w a d zo n y  z  r o -n y c  
m ie y s c  z z a  g r a n ic y  i  P e te rsb u rg a . Co za s  ty lk o  z  d o ­
b ry c h  n o w y c h  m u z y c z n y c h  d z ie ł  n a  sw iec ie  w y jd z ie ,  c ią ­
g le  ta m ż e  i  n a  p r z y s z ło ś ć  d o sta ć  b ęd zie  m o ż n a

i  F a m ilia  n ie lic zn a  spokoyność lubiąca, ż y c z y  d la  z d r t*  
w ia  sw ojego n a ią ć  blisko W iln a  k ilka  poko jów  na  w si, 
kto je  m a do zb yc ia  ra czy  się udać do x iq g a rm  M o n tz a  
w  K lin ice  u n iw ersy te tu  na  Z a m k o w e j u licy  naprzeciw ka  
p a ła c u  J W .  Paca.

t .  , S ą d  T a x a torsko -  E x d y w iz o r s k i  z a  rem issą  
S a d u  G łów nego  L itew sk ieg o  W iie g o  2 g o  D epartam entu  
d n ia  22  9bra ze sz łe g o  l ó i j  roku n a s ta ła , ta x ę  1 E x -  
d y w iz y ą  dóbr W JP . J a n o w d o w a  i  F u io w  w  P o w ie ­
cie R ossieńskim  leżą cych  na s a ty s ja k c y ą  w ie rzy c ie li 
M a c ie ja  N a r b u ta  S ed z . G rani. R osień . determ inuiącą  , n a  
d n i u  p rze zn a c zo n y m  do dóbr J a n o w d o w a  zeb ra n y , w stę ­
pne w y r o k i  z a ł a t w i ł , ko m p o rta cyą  stronom  na d z i tn  20  
m arca do k a n c e lla ry i Z iem . R osien . n a k a za ł, p o m ia r  obu 
fo lw a rk ó w  z a le c i ł , i  z ia z d  na rozsądzen ie  o czyw is te  na  
dzień  j 5 iu ii i  idącego  roku za d e term in o w a ł, a żeb y  p r ze ­
to  w szy sc y  kred y to ro w ie  i  p retensorow ie do m a ssy , w c za ­
sie p rze zn a c zo n y m  z  do w o d a m i do E x d y w iz y i  la w iłi się , 
p o d  A m is sy ą , tr zy k ro tn ie  p r z e z  a w izą cyą  w  K u ry e r ze  
L it .  um ieszcza iącą  się , za w ia d a m ia ią  się. _

S zy m o n  R y m k ie w ic z  Z ie m . i  G ro d z  p o t. Upi. o r a t
E x d y w iz o r s k i  R e g e n t»

O św iadczen ie  im ie n ie m  W J P a n i  G iertru d y  E le o ­
n o ry  z  S ieffersow  H a rm senow ey  w  assystencyi m ęża  A  . 
J P a n a  Johana  H a rm sen a  K om ersenra ta  L ibaw . c zy n ią c y  
w  rzeczy  ta k ie j  : Tż dobra R a tu jc ie  1 m a łe  R y ty  n ie  w  P ta e  
T e lszew sk im  wespół * ruchom ością  JF JP an  I  erdynand  
A le x a n d e r  von B o lschving  L a n d ts  M a rsza łek  G ubernu  M i-  
ta w sk iey , m ocą  dokum en tu  roku  1 8 17 m iesią ca  septem bra  
i 3 dn ia  da tow anego eorundem  i 5 «- L tb a w ie  p r zy zn a ­
n i a  o św ia d cza ją ce j się w iecznością  p o s tą p ił, do ja ko -  
w ego  m a j u tka  je ś lib y  kto ja k ą  stosow ał p r e te n s ją  w p r z e ­
c ią g u  roku  aby odezw ał się, ka żd eg o  kom u to w iedzieć n a ­
le ży  p rzez  n in ie js z e  ośw iadczenie zaw iadam ia . K tóre p o d ­
p isa ł p len ip o ten t. D a t  , 3 18 ro ku  m iesiąca  m arca  27
d n ia . P o sz lin y  U kazne kop. J2  opłacono.

Johan  H erm a n  H arm s en.
R o k u  1818  m iesią ca  m a rca  27 d iu a  p rzed  A r ia m i  

J E G O  I M P E R A T O R S K I E T  M O Ś C I  Z ie m . P ttu  le l s z .
staw ając  osobiście fV J P a n  Johan  H e rm a n  H arm sen  K o- 
m ersen ra t L ib a w sk i takow e ośw iadczen ie  do A k t p o d a ł

p r zy ją łe m . W itk ie w ic z  Z ie m . P t tu  Tetsz. Regent.

D y r e k c ja  Jen era ln a  L o te ry i K rólestw a P olskiego .

G dy p rze z  ogłoszenie na dn iu  9 b. m . do p o w szech n e j 
wiadom ości p o d a n e , lo terya  na  m ajętność dezjorka zuP‘f -  
nie uchyloną  zo s ta ła , D y r e k c ja  poleca h o lltk to i om  tru ­
d n ią cym  sie sp rzed a żą  losów do rzeczoney  loteryi.

1 Ażeby każdem u  zw raca jącem u lo s . staw ka w  całości 
w yd a n ą  zo s ta ła . a  losy wzięte Z d y re k c ji  , w  p rzec ią g u  
trzech  m iesięcy od d a ty  u chy len ia  lo te r y i , 
ł y . —  J e ż e l i  zaś do d n ia  9go czerw ca r .b  nie w szys kie  
losy w ykupione b y ły  , K o llektor w in ien  je s t za  b ra ku jącą

*  i  T  X
ję tność  J e z io rk o , w  m ie jscu  zw rotu
m ieć losy do lo tery i na  inne  m ajętności, ja k o  to. o ę
d d w sk a  lub M u ch lin , takowe k o lle k to r  w im ew  je s t  w yd a ć , 
a  w  p rzy p a d k u  braku  c n y c h , za  zg ło szen iem  się D j r e ^ c t
dostarczy  żą d a n ą  ilość.

1 N iż e y  p o d p is a n y  w z y w a m  i z a w ia d a m ia m  m o ic h  
w i e r z y c i e l i ,  a b y  r a c z y l i  w  d n iu  s 3 a p r y l a  18^18 r o  1 
do  f o lw a r k u  K u l n i o w  w  P o w ie c i e  O szm . po .o/.onegO  
p r z y b y ć  z d o w o d a m i  p r o b u ja c e rm  z a w .m e m a  m o je  z ć  
w z ° l e d u  Ż e p o m ie n io n y  fo lw a rk  w y p r z e d a ł e m  W  . K a ­
r o lo w i  W i l b i k o w i  P o r u c z n i k o w i  w o y s k  R ossy  y s k ic h ,  
k t ó r e n  w  w y r a ż o n y m  t e r m i n i e  summę, o p łacac  b ędz ie .  
P r z e t o  aby  od n ie ś l i  s a . y r f . k c y a  a  m m .
in s k r y p c ie  p o w r ó c i l i ,  n in ie y s z ą  czy.mę a w iz a c y ą .  D a
1818  m ie s ią c a  a p r y l a  6 dn ia .

J a k ó b  H a r a s im o w ic z  R o t t .  1 t t u  O s z m .

1 F olw ark  A n tonów  alias Z w irb la n y  w  P ocie Tjpit. 
W P a r a fii  R o za U ń sk iey  leżą cy , W W J P P .  A n to n i 1 Z o fia  

M ikszew iczow  D ow iattow ieC hor. b. w . Pollch  w yp rzed a li  
n a  w ieczność W J P .M a c ie jo w i Sob iestyańskiem u zostaw ując  

, ew ikcy i n a  p rzy p a d e k  okazać się m o g ą cych  debitów  z ł .  
2 0 ,000, je że lib y  w ięc k toko lw iek m ia ł  ja k ą  p r e te n s ją  do 
w spom nianych  W W J P P ■ D o w ia tto w , n a  d n iu  2ń  ju n n  
ra c zy  się zg ło s ić  do F o lw arku  w  g u rze  w ym ien io n eg o , 
w p rzec iw n ym  zd a rze ń ,u stra tę  w ła sn e j p rzy p isze  w in ie . 

* K a z im ie rz  Szym kiew icz*

w

X W  dom ie  K upca  S łuckiegó  za  Skarbow y d łu g  kon­
fisko w a n y  na  Z a rze c zu  p o ło żen ie  m a ją c y ,  w ypuszcza ją  
sie w  arędę różne  pokoje  Z w ygodam i do n ich  n a lezn  
m i ,  a  z a ty m  ży c zą c y  n a jm o w a ć  takow e pokoie  rac  |  
Zgłosić się W n a jr y c h le js z y m  czasie 1 p rze d  term inę  ■ 
Jerzeg o  , do częściow ego P rzy s tą w y  , za r z e c z n e j  części , 
c zy li do M u r  grabie  go w  ty m że  dom ie zn a jd u ją c e g o  się n 
z w itk ie m  N ie m e k sza , od których  m o g ą  b jd z  P okazaf i  
vokoie l u b  te ż  z w y ja śn ien iem  kto w iele ż y c z y  da 
Te poko ie  a rędy  udać się do P o lic ji  lub te ż  do R zą d u  U  

t e m k . -  W ileń sk ieg o



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o N .

O g ł o s z e n i a - ,
4 k V Gubernia w ileń sk ie j , i W  takirnze pow iecie o m il 

lo  od I ł  i ln a , m ięd zy  m iastam i powiatowo m i K o w n em , 
ifkom ierzem  i m instcczkie/ji Janowem, zn a jd u je  sic sche- 

ę  * wJ d z ic f ł u  K o m m issfi Hrabiów N iesiołow skich nad
‘ u! 'V ll rzeką  w naypięknieyszem  położeniu  , Lipniki zo- 
w iąca s i ę , z rniastćcztderh tego nazwiska, i w siam i w bli- 

■emśn bcdacsmi. A a le ż j  do n ie j  same F undum , ze  
wszelkie,u lo lw a rczn em  zahudowanięrn , D om  m ieszkał- 
ny  z O fic y n ą , K u ch n ią , Skarbcem tn u ro w m lym , Szpi-
cnlerzern , O ran ieryą  na osobnym D ziedzińcu. Kościoł 

ofi.d .iy  , Cegielnia. j \u le życ ie  O graniczana z  . ilap- 
■£/' obwod',ućą i inw en tarzem  urtędow enu  ; zaw iera w so- 

'• w g/un iach  or ornych , Kas ach budowlowyni i  opa-
owy,n  , w /u/tacA m urożnycii i b łotny oh , o r ©  Wszelkie­

go gatunku  1 z ie m i , obszem ości w tok  126. morgow  -,3 
° 6‘ 7^ " iow’ 35 z gospodarzy we w szelki doby-

z .m ożnych  , liczących w sobie dusz męskich ts ta tiłią
r e w iz ja  Z u tę fjch  1O9. K tqby p y c z y ł  tako  . ą  schedę na- 
J d z  w iccz,tośctą  lub p r z - z  in n y  u k ła d y  ra c zy  u d a ć 'sm  

- , , 9  . Oi.-ra i/o K lasztoru  X X .  D o m in ika n ó w  S.. D u ch a  
g  tzie  ak ta  da w n ych  L ite w sk ic h  T ryb u n a tó w  m a ją  loka- 
V ' 1j  a z n a jd z ie  w  ty m  m ieyscu  o to k o w e j  sch ed zie  

I w  ó-’czeg ó la ch  p o in fo rm o w a n ie .

Ostatniego dnia p .m .  m a rca , w yszedł 5 ci N u -  
*»—' ' 1 •• ' ' ■ -J- .i t i a ć c r r e  w  n i m

są następu jace :
m er D ziennika FVilerishiena.> O

P o d k u j e  : D ziennik  osta tn iego  p o s e l s t w a  W .  B rv tan i i  
L o rd a  A m h e rs t  do Chin. P o d ró ż  A li-Beja do' Maroko! 
W p o ń ,  i t .  d. Dokończenie . —  L i t e r a t u r a  : R zu t  m y ś l i  
Ba w z r o s t ,  k w i tn ie n ie ,  w p ły w  i up ad ek  L i t e r a t u r y  a rab ­
ie .‘C Pioiren tyn-i  Mikulskiego. —  P o e z Y a :  Bayki:

I” *’, " ‘U L r a n  i O sie ł z P m ottego .  —  Szew c  i Bankier  
& ‘-'■•Uontena Jg. S 7. v dio w.s kiego. Ldornek z xiegi III• , P- “&• ---- wwui«  z xtęgj
••i oc lau.a O widy us/,a p rzez  D. i?. l . 'om aszew sk ie°o . *

OUICTWO : Opisanie  w a lca  w erońsk iego  do m łócen ia  
P ‘ zg z  I r . Paszk iew icza . —  Z a k ł a d y  n a u k o w e  Cesarskiego 
m o v e r s vte^u wileńskiego. W z r o s t  ogrodu  botanicznego, 

l r u L  dunoziłła. W iad o m o ść  o n o w y c h  dziełach.'

Ogłoszenia po  raz d ru g i i  trzech
2 N tzey podpisany nab y w szy  w R. 1808 m aie tność  P a -  
anoY m e  m aley  o b sz e m o śc i .  'w pow iecie  W ile y śk im  

.A, ’/ • ' ’ n;i opłacenie  oney  znalaz ł powolność Szano-
uy c i O o ,  p a t e n  , w k re d y to w a n iu  m u sum g o lo w y ch - ia -

S r  się zupełn ie  1 op łac iw szy  p rz e sz łe m u  dżic-
• ..eowa,- w c ią g u  ujrlymonego czasu  s t a r a ł  się w  n ićzem  

i ,  ,J"' 1 v;v/ i '“*c uuiosei ła sk a w y c h  k re d y to ro w  . Wypłaca.- 
v ; punkt a  t i j . e  p ro c e n ta  , 1 roz licza iąć  się  z każdym  tak ,
< ,v ni.ej, ic.j » e dozw ala ły  okoliczności. Gdy wo-yna i dalsze?
1 • z .c z n c  pomyślności dziedziców  w y p ad k i  p o s ta w i ły  ma> 

H -k .  z iem m e w s lame; k ry ty c z n y m  , i te n  c o ra z  m ocn iey  
lliZeJ P ° dI)isan.y to  dos trzeg łszy ,  szu-

l a i a ł i a n o w a  u w a ż a  i p ć w n y m  bydz m o ż e ,  że t a  aż h a d to  
odpowie iliosci d iugu  , leszcze lakow aś  pozosta łość  d la  
dziedzica zachow a. L ecz  n ą y p ie rw sz a  czu iac  pow inność  
Uspokoiema każdego, f) rangie  p rz e z  sp'osob ula w ie rzy c ie l i  
dogodny ona dopełnić . Ula Lego ,ak z icdney  s t r o n t  n ie  
opuści s ta ra n ia  1 nay w iększey  usdnośe i  w  n a y r y c h f e v L e m  
w yszuk iw an iu  n a t ę ż  m aję tność  k u p c a ,  tak  1  d run iey  nie™ 
chce. żadnego w ty m  celu  p rzeds ięw ziaść  k ro k u  k to r e n b y  
m c był w ierzyc ie lom  wiadom y. Spodziew a .,ie ow szem  że  
c z  o tw a r łe m  1 r z e te jn e m  z sobą postęp o w an iem  o ś w i a t  
azaiącego się pow odow ani, w przy pailku ieśl.by sic n a b y w c a  
n a  całosc m e z d a r z y ł , r a c z ą  sam i weyśc w u i f ł a d V d z £ w *
Dl-i rA Cy Z m U l’ n:i hy P o te k ę s w e y  należności m aia

ta go pidgnąc. z ca łą  rze te lnośc ią  o dkryć  w ie rzyc ie lom  
szanow nym  1 ca ły  s ta n  funduszu  sw o ieg o ,  i c ięża ry  Z v  
o b areza iące  , w z y w a  1 n ay m o cn iey  każdego  p ros i  I h v  sa 
m, luo p rzez  um o co w an y ch  do s ta teczn ie  Ł n m o t e n t m l '
t r z - A /1' 'w  7'g r ° madziC d °  “ m ętnośc i  Pat-afianowa n a  dzień  t i  zj, uzi es ty  m iesiąca c z e rw c a  te razn -e  v s / 0 0  r  1 „ v /
tno.se t a  położona ,es t  w  pow iecie  W ile y sk im .  o d l e o i / S  
iDidstcczka JJołliiKowa na  lJo - to w 'i i i  ^

z calem nayszkrupu la t i l ieyszem  w szvslkie .ro  w ó si ’. '  
go low y do każdego s łusznego uk ład u  , k tó re n b y  m ó d  w V a ’ 
lem ne  s t ro n o m  przyn ieść  zaspokoienic. O św iadcza  n  \ ' 
z s i e o e  wszelkie ofiary  pow olnośc i ,  ia kie dogadzanie W  
o y lo to m  od słuszności nie będa odstępne . Z n a  ośw/mirz 
lący  S1ę ,  ze k rok  len  dla wieli m oże okaże sie b v S  n ' 
se tą  do tąd  m a ło  p ra k ty k o w a n ą  1 dla teg o  L U w  oLawm 
czy w szy s tk ich  w ierzycie l,  swoich skłoni do łask ™  
onego /.uskutecznienia 1 p rz y b y c ia  na  o z n a c z a ią c ? Vie t e r
min. Lecz  obok tego m e pochlebnie  sic ni u zdaie 7' A 
c zaiąc ly m z e > wierzycielom kosz to w  p rocederow y  cii a r f  
baia.su , z w, out, 1 ty s ią c z n y c h  niedogodności',  lakm z r s o l a  
sądow nicza  ko iey  w skazu te ,  gdy «am  naym ocn iey  tu-lor  Y  
o n e y  u m k n ą ć ,  szuka zgodnero  ze słusznością  i ' L  Vf’ 1 
sposobem obeyścta się s ro u k a -d o  zaspokolem a k r - 1'em™ } T  
m ocno ze w za iem m e z ich  s t ro n y  ca la -o łia ra  p rz e z  J lw im  *  
cza .ącego  się czyn .ona poznana  1 p rz y ie la  zos tan ie  D  e 
i ^ i p o w o ł n o ś c  n ieodstępną  od s p raw ied l iw o śc i , ' ty m 's a r n im  
n ay ry ch ley szą  dom ierzy  onvm  sat 'y sfakcv i dr. J
s t ro n y  sw otey w szelk iey  dołoży nsilności n k y m o c /y ś l ie l  
p rz y rz e k a ,  i ew u y  i e , t  nad to ,"  że skoro  bedzie sze/'e l f  
w y m  w idz ieć  w ie rzyc ie l i  s w o ic h ,  obecnie y / v n r ^  
nip o ten t  ó w  z e b ra n y c h  n a  t ę  z iem ię  k tó r a  ’„ b e l m e c l l  m h  
własnosc d rogą  zgody 1 w zaiem nego  u m ia rk o w an ia  sle ak ie  
nneyscowe- okoliczności nay dogodnieysze w-sd-' A 1 
diszey z w ło k i ,  zupełne  onym  uczyn i Z s t m W n m  -
doczekutąc  n iec ierp liw ie  , i , t y m  sposobem ze s t ro n y  sw e v  
z e a ł ą  o tw a r to śc ią  pUzed szanow nym i w ie rzyc ie lam i 'ew ■ 
lemt w y n aydu iąc  się , m a  n iep lonna  nadzie ie  w Dsl-n-. °~ 
onych ty lo k ro tn ie  doznaney  powolności i p rz y ia in i  iż k ro k u  
takow ego  laki m u ich w łasne  dobro  i o b u s t ro rm ’ T 
ność m ąć  się d o ra d z i ły ,  n ie , ty lk o  za
czą  , lecz ow szem  p rzyc lty lą iąc  się do próśb  podpisane!-o~ 
u w o m ą siebie 1 iego od kolei n a d e r  p r z y k ry c h  ia ldeb?  z I f j  
lem neao  n tepórozum ien ia  ś ię  nadaT w ypi Jn ąć  n m S y l  ^  ^  

t tno u. M ińsku j 8 i 8  M a rc a  i5  dnia
Ulocko W y  P resez Sądu GU.Mińskiego, Kawaler.

zew  a z  Protokołu Sadowego M agistratu  
w yra żo n e j zapisanego , i  tudzież urzę-

E x c e r p t  O św iadcz 
w  ile ii. w dacie n iż e j  

k ■ w  • i ' J 1 1---- * v  <•«/ « « « *cgiB^y, szu- downie w yd a m
v p N i x x x i ‘ s ; s s r

i  * • *  « » » u r  w  N r
c z e n i e  p o n i ż s z e  do prótokułu  'sądowego ku w i\i* CZ% 0SWLaaj

T im  X t p P ’N  O l m { d “ Z - / L f

m a ilu ; Rom ulda i  J m trn a  synów L e ś n i / d  L,,Ą larJ a" 'V  
f  C&”

chęc w ybyda Kam ienicy po zm a rłym  Antonim  Stu h m L  
Szamhelanie w W iln ie  Po S  NurneZm  dZnŁ y t r ^ t a t l  
dzcesiąt p ią tym  a d z is ia j dziew iędziesiat p i e r w s z a *  
czoney, R a y  zw anej, p rze z  ogłoszenie w  K u r je A e  Id tew S ? m  
Zamieszczone w zyw a odhotnikow do kupli • z i akowca- /
óświadczaiące się S id ieecy  m aiać S ^ o n Z f  P° " ° - K 
w summie dziesięć tysięcy złotych dolskich  nr kaTnien' cI

p o s tą p erua p rzez  kogo bądl za  użecznoSi X Z Z g  Z m l '  
I Ż  \ ^ iey  uiiLOunoney ilości iak tylko i ośw inrtZ  ; 

skłoniliby do nabycia * wówczas nrjpń w** * SliX tś N i i d i x z i r x N  /,c °r?d- />■'""***> dXioZ. d l l “ ,e 2 7 ! x r  u maia-Sia0Mlk„ miUęlnoscl

nr1v°.,,eni oe:,ici',a nMjylćy ....uętuosci. l e n  zamiar me 
P f . y . t i o A  pomyślnego ow ocu , owszem znaczna należność 
z-negu pnemu w massie którą urządzał, a że uzyskanie ta- 

r ! , r  ó . A W:i’.:e terazniey.szym (jak się spodziewał oświad- 
j g l  j  me nastąpna , 1 to nut stru lmłó rozliczenie sie na 
-• w.n cyszych kontraktach z wierzycielam i sw o iem i, pa- 

v . , X  lyr ,i l uajP lcrvy ,zy sw óy obowiązek oddapia każdemu 
n ii  ' w •ie ’t 'V!;lsnoscuG dokładał nay usilnieyszego stara=- 
s ,H , m , p -  f y h ć  maiętność Para lianów, 1 tym  spo­
du iść SClC sl'Lka/' lernu. Bezcenny szacunek ziemi...tru- 
c n J rf “  kńpca z gotowym kapitałem odpowiKdaią- 
fct; , , ,SC!’ s,ru Ulił.° 1 to przedsięwzięcie. Niechce prze-
W -którvn'Za,fłCy '1<2 ',oz°Sta ć̂ lednego momentu spokoynym  
n tv-ry,-'te7- n,C Pl'?em y^ al- 0 śrGdk;lch mogących iak 
to ufhYć y i‘ i ^  nas ca wy oh w ierzycieli, i usprawiedliwić
k-.y-te środki ? f n t m  P °  O Z y ó  r & , ' T* ] L  Prao'nie owszem  
8Pi*- '• ze ńst we n i *e§ 0'. stp_ony słusznemi 1 zgodnemi z be*
Z n iczem  z ł u ™ ™ ? « i c \ s k i e y  b y ły , de dotąd 
M 1PV;  .- akt S m - ° aych nie. nadwerężył. Dlatego przez
L i r  p rzez  i e ^ n f e i 7  ™ T y T *  °*W < J i8 a  ’ ze t a k n ; *J
0-.» W W >0 iest Al/ierże 1 )SC i1' ‘ ii l'łOW’ Z tem wśzystkiem  W; 0 • , {-teizenm , jako tez po .oycai spadla Rrzy-

' - , w ,e.luymze powiecie W ileyskim  poło/fone żadnŁu t r y m a r k a m i  m e  o b :, ,.„ ---------  . . • 1 v . ’ ^d(>ne-
* 1 »sć ,^ y m a r k a m l  me obarczone , sk łada ją  idgo z i c i m t ^ L  

’ ' 1 Z e  oświad-

1



z dokumentów tegoż 'zaszłego' Antoniego Stachawskiego od­
dzielna pożyczkę na kamienicy takowej opieraiących _o ka­
pitał rubli srebrnych sześćset piętnaście i czerwonych złotych 
czterdzieście z zalegaiącerm proceniarrd zmuszeni rozpoczęli 
w ziemstwie wileńskim w uzyskaniu z teyżekamienicy pro­
ceder izby więc pod pozorem /tieibiddomoeci okoliczno­
ściach dotykających s3 mć Panów Sielickich z opieką i same- 
miz fVW. Stachowskiemi , bez- wiadomości' tychże ' oieuctucn 
z  ich krzywdą w układy nikt wchodzić i/jormowac praw  
niechciał \przez oświadczenie ostrzegamy — (w prptokule pod­
pisano.) w Imieniu Sielickich Antoni Gierłowięzl impotent.

Correctunl Ignacy Misiewicz miasta ffd n a  Regent.

2 M iński Rzymsko-Katolicki Konsystorz '’ogłasza pół 
roczny termin urodzonemu Karolowi -hbiszewskiemu do 
stanności w Sądzie swym przez siebie tub prawnie umo­
cowanego d la 'rozpraw y o nieważność małżeństwa z zo­
na Franciszką "z-Rakowskich Libis-zewską , po> upływie 
jakowego terminu , taż sprawa chociażby pod niestpnnośc 
pozwanego przy-zastępstwie według praw przysięgłego , 
obrońcy ostatecznie przeprowadzoną zostanie.

Assesbr X , Jgnący Meciński. Sekretarz Wincenty Ste- 
fatiowski. Kancelarzyst’a Jerzy Daszkiewicz.

2 Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego: (hticiaż niniej­
szy Guberuialńy Rząd, -skutkiem odezwy Pożyczkowego 
bankuPaństwa. za dług onemu od Grafa Mahnuzego należny, 
z  majątku wspomnianego Grafa Munhuzego w ̂ I  owiecie 
BrasłaWskim położonego , postanowił wyprzedać z .pubL- 
czney iipytacyi ; 8 7 i3 dusz płci nięzkuy , i wezwać ula 
nabycia życzących na terminy pierwszy 5, drugi a o, a 
trzeci 29 teraźniejszego mie-pąca apryldy lecz teraz, za 
opłaceniem prtzez Grajfa Mnmmzego należności, wedle 
o d e z w y  pożyczkowego banku pod dhlą a 5 lutego teraźniej­
szego roku z N . 7-45, prżedaż ta odbywać się niebęclzie. 
Apryla. 4 - dnia 18 18 roku. Sowietmk Ławrynowicz. Se­
kretarz Kaz. Nowicki.

z  Brześcia TAt?gto dnia 10 marla roku 1838 
2 w Gubernij Grodzieńskiej w Powiecie Brzeskim 

Littm  w folwarku Oleszkowiczach , skończył Życie swo­
je d 4 febr nary i 1818 roku Franciszek Jana syn Chró- 
szczewski, nie uczyniwszy żabiego ostatniej woli swoiey 
zozporządzenia, z jakiego powodu, pozostały w summach 
gotowych, w sprzętach, ruchomościach inwentarza, 01 az 
'skryptami obligacyinemi zapewniony majątek nieboszczyka, 
<rdy niejest wyraźnie wolą zeszłego» dla kogoś przeznaczo­
nym należeć zatym musi wszystkim jego sukcess o roni prawo 
do posiadania onego mającym. W W. Franciszek 1 Kazi­
mierz Chrószczwscy osobiście i  W . Kazimierz Chrószcze- 
wski za plenipotencją w Imieniu Józefa brata swego lo­
dzonego czyniący , synowcowie zeszłego , dowiedziawszy 
się o śmierci śtryja swego , przybyw szy z Galicji w P o­
wiat Brzeski, oświadczyli prawo swe do posiadania po- 
zostałościów slryid swego , lecz ■ ta jako nikomu wyra­
źnie , przez Zeszłego nie przeznaczana , zajętą została 
przez juryzdykcyą  opieki szlacheckiej Powiatu Brzeskie­
go w iey zawiadywanie, która tak w skutek prozby 
W W . Chrószctewskich , jako też powodując się prawi­
dłami i ustawami krajowemi, w dniu .) z marca teraz. 
i8 iS  roku względem pozostałego summównego 1 rucho­
mego dalszego majatku zeszłego Chrószczwskiego zrooi- 
ła "postanowienie ; mocą którego między inszemu przed­
miotami , uznała potrzebę uczynienia w gazetach Wileń­
skich Warszawskich , Hamburskich i LwowJkich, pu- 

' b likacyi, o zejściu bezpotomnym ś.p. Franciśzka Chro- 
śźczewskiego , * i pozostałym tegoż nie rozporządzonym  
majatku , a razem wezwania do wszystkich sukcessoroW 
zeszłego nieboszczyka , aby ci n a jd a le j do dnia 12 ju iiu  

s. 2810 roku z dowodami Icgitimującemi ich prawo do
* /  .  /  I "1 , .  ' ___________ / ’ ’ Ł. _  ^  „  »r f

uaunu :>L% y j - o  i *
M  ta i opieka szlachecka wszystkich sukcessorów zeszłe­
go Franciszka Chrószczewskiego, udowodnić mogących 
Należność zyskania udziału podług praw kraju Litewskie-

mnionćy ju ry z d y k c y i , i aby przybycia swego w Powid/t 
Brzeski nie opóźniali, g d yż  za upłynienient wy rażonego ter­
minu , przybyłym  z dowodami sukcessorom , summowny 
i  dalszy Wszelki majątek w posiadanie przeznaczonym bydż 

•może , a nie przybyli sukcessorowie o lakowej przez nich 
w czasie zakreślonym nieposzukiwany majątek upominać 

•się u opieki szlacheckiej Powiatu Brzeskiego prawa nie 
będą mielić-— Takowe obwieszczenie •w protokóle podpi­

n a li : Marszałek Brzeski Paweł Jagmin >, Prezydent Ziem­
ski Powiatu Brzeskiego Klemens. W isłocki, Kajetan W y ­
socki ■ Sędzia , Kazimierz Tottoczko Sędzia , Tadeus'z Ko­
nik wieki Sędzia, Tomasz Podgórski Pisarz Ziemski P o­
wiatu Brzeskiego. —  Zgodność z oryginałem zaświad­

czam  Sekretarz , Brzeskiej szlacheckiej opieki W ojciech  
Rawicz Kamieński.

2 Gdy dla kupienia Domu obywateli Chodasewiczow ‘tu 
Wilnie za Arsenałem położonego , na zaspokojenie dłu­
gów kredytorom tychże Chodasewiczow do sprzedania z pu­
blicznej licytacji przeznaczonego, naprzeszłe termina 
nikt z życzących kupić ory dom niejawił się , przeto Rząd  
Gubernski Litewsko Wileński skutkiem rezolucji swey na­
znaczywszy nowe termina mianowicie- pierwszy 2, drugi 
b, i trzeci ostateczny 8 dnia m cajulij teraźniejszego 1818 
roku , wzywa przez niniejsze ogłoszenie życzących kupić 

vppmieniony dom, iżby ći jawili się do tegoż Rządu na­
wy ż wyrażone termina. Marca 3 o dnia 1818 roku.

Jan Iskrzycki Assesór. Kazimierz Nowicki Sekretarz.
Kancelarzysta Staszkowski.

2 W  xiqgarni JP. Józefo Zawadzkiego znajduje się <db 
prze dania Rant o g /a f metalowy Angielski;

aie ..-uuse  - t  .’ n t i r i i u .   --------------------- i - .j i' » 1 * j  /

o ź pozostałego m ajątku , aby c i , przed dniem dwo- 
ziestrm juiiiL v. s. tysiąc ośmset dziewiętnastego fo k ią  

takiemi przekonywająćemi doń/odami J a w ili  się w spo-

2 Excerpt ż  Protokułu Potocznego Ziemskiego Powiatu 
Mińskiego w dacie poniżej wyrażającej się zapisanego o- 
świadczeńia tegoż czasu pod pieczęcią urzędową Ziemską 
Powiatu Mińskiego stronie potrzebującej j e s t  wydań:

R. tysiąc ośrliset ośmnastego miesiąca marca dwódziestegó
trzecieiro dnio. - „

Na- Urzędzie JEGO IM P E R A  TO RSKIE Y M O ŚC I Ziem­
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie imieniem J W . Toma­
sza Lenkiewicza b. Marszałka Powiatu Mozyrskiego 1 ka­
walera, przeciwko JW . Petroneli z Jelęńskich Lenkiewiczo- 
wey żonie ■swojej zapisuje się w następnej treści, iż żałujący 
Tomasz Lenkiewicz z powodu nagłego odjechania do siołe- 
cznego miasta St Petersburga w roku tysiąc ośmset dziesią­
tym dla zdbeśpieczenia losp własnego syna i zony, zrobiw­
szy testamentową dyspozycją przez ona zjaśnił, iz po usta­
ły m własnym i syna swojego życiu zona za obligiem na blart 
iiecie i na nie przyzwoitym papierze wydań) m. będzie mia­
ła prawo poszukiwać pięć tysięcy czerwonych złotych, wszak­
że ża powrotem ze stołecznego miasta Petersburga wezwanf 
od żony do domu rodzonego jey brata M f . Fehxa Jelen- 
skie^o Marszalka i kawalera w roku tysiąc osmset dziesią­
tym in octobri otrzymał zwrót takowego obligu na syna swo­
jego zfiią spłodzonego wieczysto zrzeszny dokument prze 
zeyśdern za tern tak oyca jako' też syną w skutkach swych 
zawieszony hondycyonalny oblig, de rtullo datto cl accep 
czyli b ezła d n e j zgoła pożyczki wynikły, iżby fnkotnu pod 
nieważnością wlewku ustępowanym me był, JW . Lenkie­
wicz Marszałek Mozyr. publiczność ostrzega, 1 ze o extra- 
dycją takowego obligu rozwinął proces uwiadamia-- u te­
go ' oświadczenia podpis, takowy —  os«Wcsęm«
w imieniu JW.Tomas.zoLenkiewicza b. MarszałkaPttuMozym  
kawalćra podpisuję Franciszek Ostrowśh.

N. 701 ' Pószliny pieczojne ba\ kop. opłacono miedżią. 
Zgodno z protokułeni świadczę Józaf at Iwanowski Ziem. Pttu 
Mińskiego Pisarz. •

Annonce d’ un ouvrage sur la physique pour les gens 
du monde.

La science est I’ appanage de t : hoinme. Ses fruits "ne 
doivent pas etre le paLrimoine eXclusii des gens de lettres > 
tnais’ se repandre sur toutes ies classes de la societehu- 
maine a raison des besoms de c.hacune d' elles. Le Phy 
sieien su rto u t, qui reclame a jtiste titre  un interet gene­
ral pour sa science , a par cette raison nieme le devoi 
d’ insiruire I: homme du monde des progres qu elle ta 
et de s’ empresser de refuter le prepige que les science 
phvsiques ne peuvent plus paroitte aue sous 1 appareil 1 
posant de combinaispns ties  compliquees et de cale. ■ 
effrayants. La verite physique doit, ii est v ra i, ParC 
m ir P ohscurite des hypotheses ,. 1 incertitude du dou • 
le vaste champ des experiences' et les labyrmthes du



tjftl. Mais elle doit anssi sortir enfin de cet atelier de
I esprit hmnaia , revetue d’ un caractere  de simplicite, de 
clarte et de grandeur qui frappe aisement 1’ esprit et 1’ i- 
magination.

L’ouvrage ,qu’ On ahrionce kura totjt simplemeńt pour 
t i t r e :

Entretiens sur da Physique.
L’ auteur a choijsi de preference cette  forme vd? entrp- 

tiens entre p&isifcurs pcfsónnes pour eviter la monotonie 
e t le style de '-cathćdre , p o u rsoutenir 1’a tten tion  sans la 
iatiguer et serńer sans affectation quelqucs tleurs "sur un 
sujet qui en est si susceptible que 1’ on n’ est embarasse 
que du cho;x..

L’ ouvrage ne sera pas un ‘tra ife  de Physique ou f  on 
preseńte chaqite experience et chaqne ‘theoreme a p a r t , 
rnais un tableau5 raisonne et correct des lois physiques et 
chiimquCs de la N ature et de leiirs prińcipales applications.
II sera homposó de deux parties.

La prem iere cońUent les lois ćonnnes de la N atu te  de- 
Vefeppees d ans les proprietes generales de la  m aticre, dans 
les pheńomdhes du mouvCmeht des solides et des fluides, 
dans ceux de la -chaleur , de la lum iere , de la  composi­
tion e t  decomposition des corps, de 1’ E lectricite et de 
P ańnant.

La seconde partie  offre I5 application de ces lois ~aux 
grands phenomenes de la N ature. Elle Commence par la 
•Pny.ii.que de la terre qui cónsidere notre globe dkibord re- 
lativ-Cment a Sa figure , a sa  grandeur et aux effets de la 
p esan teu r; puiS relativem ent a sa 'surface en tan t- que 
coiriposee de m onlagńes, de cayerńes et dc Volcans•, de 
riv ie res , de laćs et de nlers , enfm relativetaent aux phe- 
homehes oombreux et im portans de notre atmosphere. 
Oa passe de la aux principaux systemes de Geologie dont 
le but est de tracer les grands tra its  de 1’ histoire des re ­
volutions dę notre globe et de decouvrir ćoińment ces de­
volutions en out forme la surface actuelle. Aprcs avoir 
bon dere la terre  sous toutes ses faces, la Physiatie, sbUs 
le nom Astronomie, s’ eleve entln de 1’ humble deińeure 
de P bom nie vers la voute du ciel ponr cońteńipler le nom- 
hre ;n!mi des astr es et les mouvemens admirables de no­
tre  te rre  elle-mcme et de  ceux qui 1: aceoinpagńent dans 
sa marchc autour de notre soleil.

Un tableau te la N ature qivi aińbrasśe Pinfihinierit 
grand et l5 ini’in.ment p e ti t ,  qui die voile 1’ accord merveil- 
leux entre les phenomenes et les foix immuables qui p re­
sident a leur ensem ble, qui 5 tout eh nous rappellant la 
d;gn te de p homme , nous fait sentir a fchaque pat la foi- 
biesse de notre Vue, e t P insuffisance de nos forces —- tin 
jpareil tableau ne peut qu’ ińspirer une profortde adoration 
de P Et re supreme qui se revele a P homme -avec tan t de 
M ajeste, adoration, qui est la plus sublime jouissaii'ce de 
P homme sensible,.

Cet ouvrage sera ‘compose de sir volumes ; le prix 'est 
de uo Roubles sur de tres  beau papier a imprim er , et 
de 5o Roubles sur papier a lettres. Pour couvrir les frais 
d ’ edition on choisit la Voye de P abonnement. Les per- 
Sonnes chez qui P on s' abońóe scront indiquees daiis les 
f  ailles publiqnes. Des que P abonnement sera suffisUnt 
1’ impression commencera et sera -o n tih u ee  sań.s in te r­
rupt, on.

P arro t, Professeur de Physique a D orpat, Conseillcr 
de Colleges et Chevalier y membre de plusieUrs Academies 

' des sciences.
Prenumerata na to dzieło przyjm u je  się-W W ilnie ’w Xię- 

garni U ni wgys ytećkiey,
W  Ifarszautie w Kięgarhi Zawadzkiego i Węckiegó.

2 Dorn po Pilichowskim  , położony na Antokólu, ze stay- 
ni/g wozownią, sklepami, ograde/n i oraAzernią. wypuszcza 
się-w arędę roczną Inb trzyletnią. O warunkach rnożńa się 
informować w xiegarni uniwersytetu.

1 2. R o k u  iB iS  ap fy la  i  dńia M anifes t  zaniesiody W A k ta  
Z iem skie  P t tu  W d e ń .  przeżem-nie n iźey  podpisanego, jako 
P le n ip o te n ta  i O p iekuna  ; p rz e c iw k o  W ,  T o m aszow i P ie -  
cewskiernu  S m o try t ie lo w i P a ra f i i  Z ey m eń sk iey  w  Pttfcie 
K'»wień. w  r z e c z y  Obligu, w ydanego  p rz e z  P le n ip o te n ta  J W .  
H ra b i  Pap:.i |a  obbźnegó W .  X. Li-tt. i w ie lu  O rd .  K a w a -  
le ra  , ś. p. D y o ihzem u  StilckiCirtu 5 h a  cze r .  z ł łch  i.5o. i rii- 
bb  u:eh;-. 5oo, a te ryaż n a leżącego  i s łużącego  nayb liźszey  
Susces.so^ce d try ie ć z n o -ro d zo n e y  s io s trze  nieboszófcyka, W .  
Zolii z S tu ćk ich  d ihńkuńsk iey ; p rz e to ,  iżby n ik t  w spom nione-  
go ' ;, u od W .  P iecew sk iego  S m o try te la  pód  żad n y m  p re -  
t e x i  a men-ibywat, inn ieyśzyn t każdego  p rz e z  g aze tę  K u r y -  
er;i luce. o s t r z e g a m —  a w  ra z ie  p r z e c iw n y m ,  p r a w e m

' do i so iz.c n ieom ic izkam  Dat w  W ilnie io i '8  ro k u  Apr.
2  na \iifeusz Talatowicz Plenipotent.

5 9ad Ziemski Pttu Osżmian. Dekretem oczewistym roku 
ip i)  marca i5 dnia zapad łym , między W  W. Jdnem i Fe- 
ticj Aiiną z 'Aćhrnatowuczów Kryczyńskiejńi Rolni, wóysk

Rossyys. a ich Kr edytorami i pretensoram i, taxę i Eocdy- 
'w izyą ich folwarków  , Bergaliszek ̂  'i Cielahowszćzyzny , 
<oraz Łostai •czyli Radziuków w Pttcie Oszmian. położo­
nych zade ter minował — i termin jziazdu Sądu Eitdywizor. 
'do foW arku  Bergtiliszek w dniu  24 następującego miesią­
ca apryla przeznaczy ł— o dakowey Sądu d ecyzji ‘ażeby 
wszystkie strony które dopiero nie staw a ly , *ó mieć mogą 
jakowąkolwiek do funduszu  PEPF. KryczyAskich iprćtcnsyą, 
niewiadomością hiieskładaty się y ‘i  w ndzhaczófiym ha E x d y -  
wizyą terminie , dla usprawiedliwiania swoich "należności 
do Sądu jaw iły s ię , hirueyszą awizacyą ‘trzykrotnie w ga­
zecie Ktiryera Liilskiegó umieszcza Się — ddi róhu lo r 8 
marca 22 dnia.

Aloizy ’Pankowski Zierhs. P ttu Osztti. Sędzia i Kawaler 
‘Rayrfiund Chodźko Prez.

-Jad Sczepanówicz Pisarz Ziehiśk. Pttu Oszrnia.

■ 5 W  roku •1817 7. decembra żsżedł ■z tego świata 
TV. Stanisław EydzidtowicZ Pułkownik b. TVoysk Pól. po 

•którym pozostała mała ruchomość, znajduje się u rrthie 
•w ’Gudakiefliu. Jeżeliby ktokolwiek był z  sukcessbroW to 
niech się zgłosi w pkzećiągti czterech 'niedziel bo pO u- 
'chybieniu terminu taż ruchomość będzie •Wyprzedaną przez  
urzędową lięytaćyią  , a wzięte kwantum będzie oddane na 
szpitale

Sylwester Szteyn E xekuto’r '.'cstaiucniu.
   ś

3. Dom murowany na ulicy Trockiej pod N . 3 87 
"ze ’Wskelkierhi do onego przynależnościami ,f ż  ągródem  
fruktowym  , i warzywnym  , z stay n ią , Wozowńią, 1 wszel- 
kie/iii składami jtrżfńależąby do'Aktorstwa TV W . Anny  
Jnczykowey matki , hierańiey Klary i A n n y , Śm igiel­
skich córek, Aayduje się do sprzedania , ktobf życzył one­
go habydź ma się udadź do domu TV. Jurewicza na koń­
skim targu sytuoipanegó pod N . .12 58 igdżie 'dostateczną 
.poweżmię wiadothość o cenie ‘takowego 'domu.

3 . W  domie JW . Rektora M alewskiego , iokay 'imie­
niem  Jerzy Poszykiński, urody w ysokiej, twarzy suchey 
bladej, oczu ciem nych , włosów ha głowie i wąstićh czar­
nych  , odziany w surdut światło lub 'też ciemno, i  płaszcz 
ciemno szeraczkowe, lub Też w płaszcz piaszczysty z kil­
ko 'kołnierzami , i  jednym  Aksamitnym  , w nocy ze dnia 
'26 ha  27 terazh. m ieliąća domierzywszy swoim Pahom  
kradzież '■w srebrze stołowym i bieliźiiie -, w odzieniu 1 
dalszych bogatyćih sprzętach, uciekł i niewiadomo gdzie się 
ukryw a— . Jeżeli kto onego gdziekolwiek dostrzeże , ra­
czy do mieysćowey P olicji objawić, lub przedstawić, oraz 
uwiadomić o tern rządcę tego domu, Pana Sznela, za jakową  
’uczynność najw yższą  wdzięczność otrzyma  —— L/atw  PTil- 
nie roku  1818 miesiąca marca 27 dijid.

3 Excerpt Oświadczenia z Protókułu Potocznego Sądu 
Kiemsk. Pttu Bobruyskiego w daćic n iże j wyrazofiey za­
niesionego , tegoż czasu pod pieczęcią Grzędową Z iem ską  
Tegoż Pttu stronie potrzebującej wydaje się. . , '

Roku 1818 miesiąca marca 22 dnia przed Aktami JEG O  
JM  P E R  4 TO RSKTE Y  M O ŚC I ZierhM em i Pttu Bobruy­
skiego, stanąwszy osobiście niżey podpisany następne oświad­
czenie do wpisania podał. Oświadczenie w imieniu JTTAJ . 
Antónińyz Jeleńskich Pruszańawskiey Prezy dc litowej 6ądu 
Appell. Gran. Pttu Bobrujskiegó p  A nny z Jeleńskich Ko- 
Ynarowey M arsza, byłey Trybunalskiej łącznie z potom­
stwem z zesżłey ich siostry Ludowiki ż Jeleńskich Cintra­
tne Poruczrukówey woys Ross. Hidzącym się w a$systencyi 
rilężow i przyzWóit.ey Opieki czyniących. Przeciwko JPT TV. 
JP P . Rafałowi Por. woysk Prusk. 1 kawalerowi, Kazi­
mierzowi b. Mars. M ozyr. i Gedeonowi Deputatowi braci 
rodzońey Jeleńskim przy  odwołaniu się do uprzednio po­
czynionych przez żałłcą Komarową zastrzeżeń, z  następ- 
ńego zapisuje się powodu —  Zeszły  przed kilku miesiącami 
z tego świata JW . Józef Jeleński Generał b. wojsk pollch 
ojciec protestujących się' Aktorek zhaczfce po sobie zostawił 
w różnych Guberniach i Ptiach rozpołożone dobra, oraz 
summy ńa obligowych i wexelnych (jak żalącym się 'wiado­
mo) kredytem u wielu osób dotąd będące j niem niej w De­
po z jc y  i in paratis zamieszczone — Żalące się Aktorki l  ru- 
szanowska i K om a ro w a ró w n ie  jak  ich siostra dziś nie­
żyjąca Ćhitrowa za życia ś.p . oyca swego, żadnego nieo- 
trzym a łj ód Jego z majątku wydziału mając wszystko zna- 
lejdź wedle upewnień tegoż ich oyca po jego zejściu  — Tym  
powodsrh obtestaMki do wszelkich po oycu Swym dóbr ńie-



•er po śmierci o jc a . znale ż i o m y  sunun j, /uetyikb j  ryci ula  
■i niektórych pozostał) ch ojcowskich kapitałów pooulie-

ruchorriych i summ  , tudzież rozm aite j ruchomości i sprzę­
tów n iem n ie j b jd ia  i wszelkich żyw iołów , słowem do ogcl- 
n ey różnego tytu łu  pozostałości w zam ierzonej pr awami illa 
siebie p ro p o rc ji niezaprzeczoną z  porządku  natury z n a j ­
dują  dla siebie drogę —  bez pewnego jednak wprzód z  J W W .  
bracią swoją fa m ilijn eg o  ukłauu Jiiespieśzyiy po ■ należną  
dla siebie sa tysfakcją . L ecz  zgłaszajac  41,. uo tychże braci 
szczególnie żaląca sic Pruszdnowska mc pojtauoki olmc u- 
dzielneini do każdego znich pism am i rekwu owalu . o za.de- 
ter m inowanie czasu , rjci klot y b j wspólnie zcbi ane. roazeń- 
stw o . ostateczne m iędzy sobą u/utai kowanie względem ledzi-  
ciclskicgo sp a d ku , skonkludować mogło. ProcZ jed n e j od 
J W . K azim ierza  Jeleńskibgo M ark. oą drugich',-wych tu uci 
ża d n e j dotąd nie o trzym ała  Odpowiedzi. Dowiudauju sic tj m  
czaseih obtestantki, ze póinicnuini ic h ‘bracia p t ocz golo­
wej
od niektórych pozostać) 1 
r a l i .  i odbierają . lecz i same kapitały pościągać hu w ła­
sne widoki prżedsięw ziąw szy  , -czy nią w Uy nilerze z D e­
bitor ami. urnowy , a ciężary jakie się po oj cu okazać mogą  
dar zniesienia z  m ajątku zostaw upu —  Jcsii tak je s t?  obrót, 
więc takowy mógłby uszczuplić -należm y żalącym  się f u n ­
dusz. N iechcą w ierzyć dellatorki izby w s k u t e k  aoswiad-
czać mieli m niey pom yślnych dla siebie następności............
D o tych czasowa wszakże ze strony Kroci znająca się obo­
jętność zdolną będzie p rzed  nit/aż usprawiedliwić ten p ie r­
wszy krok ostrożności żalących, się , przez który zmuszune- 
m i bydź s.ę zn a jd u ją  odezwać się ogólnie do powszechno­
ści , a szczególnie 1 o wszystkich Ojca id ą c y c h  się debiiorow 
(których w ym ienienia dopiero nie Inapotrzeby) i prosić ich, 
ażeby J W W . Jeleń ,kim  ' w górze w yrażonym  odtąd ani 
procentów  , ani też samych kapitałów ojcowi delator tk  za ­
w inionych  , a tym  satpyrn do pr&porcyonalnego nuż* udzia­
łu  przyna leżnych  oddawać . i- gdylj/f. nikł w jakie  budź u- 
kłady o nabycie czegoikplwick z  pozostałości po s .p . Ge­
nerale Józefie Jcltńskim  z żadnym  z wymienionych obte- 
stantek braci wchodzić, i  Tranzakcyów  zawiei ać dopóty nie 
r a c z y l i , ni pi fin a ln ie  o cały w ogóle majątek m iędzy ro­
dzeństwem sprawiedliwe nastąpi umiarkowanie •— w Jako­
w ym  celu■ n in ie jsze  zapisujcie ostrzeżenie dla dóyścia ka­
żdego o nim  wiadomości do ogłoszenia przez gazetę K u- 
ryera  L ittskiego podanym  będzie. V  tego oświadczenia pod­
p is  w  Proiokule takow y-— w pnie m u oświadczających się, 
proszony do zaniesienia podpisuję. Antoni I io iyc  H ali­
cki Ilotm. Grodz.

N .  107 (L. S.) p iec: itne wzięte zgodno z Prólokółem Jó­
z e f  M acew icz R e  gen. Z iem ek. P ttu  Bobruyskiego.

3 Z  W ileńskie go Glłnego Sądu Departamentu  2. na mo- 
uwiado-

aprylu miesiąca  
wołane i rozpatrywane będą sprawy w regestrze Reinis- 
tyyriym  zapisane , na oou sessyach ra n n e j i poobiedniej.

Sekretarz Sądu Głłnegó Dobrzański.

c y  uczynionego w onytn rozporządzenia czyni się u 
mienie , iż  od dnia  a t  aprylu miesiąca idącego 1818 roku

3 RokiC 1818  marca iS  dnia. N iz e y  p iszą cy  się 
w  skutek Dekretu Z iem skiego P t tu  Rosieńskiego na dniu 16 
marca j S i S r. zapadłego  , a w iza cyą , żem poda ł dobra 
m oje ziemskie Gierducie , G ry gu le  , Łahwarcie ,, i  też do­
bra B i to w t ty , G ierdutław kie z  Folw arkiem  Helenpol zw a­
nym  w Pow iecie Rosieuskim  leżące , pod  ta xc  i  e x d y -  
w izy ą  nakazującego i w  tym  przedm iocie zm uszony kon- 

f l a g r a ta m i , istotnie po d  dattą w y ż e y  cytow aną w Z ie m -  
slw ie R o sieuskim , uzyskałem  d e k re t, dobra moje w y że y  
w zm ienione odda jący poci taxę  i e x d y w izy a  1 razem na­
ka zu ją cy  , ażebym  sub paem s moich kredytorów  i debi- 
torów p rze z  gazetę  z a a w iz o w a t , w skutek czego speł­
niając w yro k  Sądu Z iem skiego P o w ia tu  Rosieńskiego n i-  
n ieyszą  aw izacyą  w łasnoręcznie podpisuję.

Jó zc j S tan isław  z  R y c e r za  M o n tw ił W iaćew icz U w oyń
C horąży  K orszew  X .  Z .

3 D o wybycia jest fo lw a rk  dziedziczny Aktorstwa J W W .  
Baronów Rozenów  R a cie /m ik i o m il i i  od W iln a  w Po­
w iecie Trockim  p o ło żo n y , z po rzą d n ym  zabudow aniem , 
m ający wysiewu o zim in y  bęczek 1G, łą k  dostaiek i chat 
gruntow ych dziedzicznych  i 5. Ktoby takowy fo lw a rk  na- 
bydź ż y c z y ł , zn a jd z ie  bliższe poinform ow anie u JP ana  
B udkiew icza na  ulicy ko ń sk ie j naprzeciw  s ta re j p o lic ji  
w  jego  dom ie w W iln ie .

3 TV m ajątku JTV. H rabiego Generała P aca  G ury
zw a n ym  o pó l m ili od m iasta W iln a  położenie swe ma­
ją cym  , w yp u szcza ją  się w  arędę dom ki nowe i  w y g o -
tjnć do m ieszka n ia , k toby o nie chciał traktow ać ra czy

udać się do tegoż m ajątku. T a ko ż w  mieście W iln ie  
.w  domie tegoż J  V) . Hrabiego P aca  na u licy  Z a m k o w e j  
pod X re m  200. są fa b r y k i  A n g ie lsk ie j• S y r y  do sprze-> 
dauia  , g d z ie  o cenie w iedzieć możno.'

M . S trzy żew sk i Z a rzą d za ją c y .

O b w i e s z c z e n i e .
3 R ząd  Obwodu Białostockiego obwieszcza, iź z dnia ig a  

January  1 następującego 1819 roku, oddawać sięb ęd ą  w cz te ­
ro le tn ią  arędę konsum pcyiny 1 propm acyiny dochody po 
mi as tac  u i m iasteczkach tu teyszego  obw odu, zatyrn za­
dający w ziąść trikowe dochody w .arędę niech się jaWią 
dia targów  do obwodowego ltząd u  w term inach , iszym  22go 
m aia, 2gim 2Ggo julii i ocirn ostatecznym  1 figo dnia septem - 
b ra  bieżącego ro k u , z należy tem i i pew nem i dla zabezpie­
czenia skarbu kaucyiam i , w  proporcy i trzec iey  części 
summy iaka z ta rg ó w  w yniknąć może ; p rócz tego uw ia­
dam ia się źącfaiąeych , jje* z trunków  iakie z igo  january i 
okażą się w zapasach , konsum pcyjna akcyza należeć bę­
dzie now em u dzierżaw cy  i z tego powodu były dzierżaw ca 
obowiązany w z ię tą  z .ty c h  zapasów akcyzę jemu oddać, 
lub zw rócić 'gospodarzom  , a propinacyina akcyza bierze 
się od w yprzedanych  trunków . W iele zaś z k tó rego  m ia­
s ta  postępuje te raz  do S k a rb u ' K olnsam pcvi i Propinacyi,

' w ykazm e j>ie w załączoney tu  osobney labęlii.

Tabclla w ykazuiąca wiele postępuie rocznego dochodu'1 
Yz a kcyzy  K onsum pcji i P rop inacji z  m iast Białostockie goi 
|j Obwodu. '
i ............... ........... . .................... K r asum ­ P iopm a ;

p ty  mego e j me 6U 1
A  tu i a n o  w i c i e  :

uocliofm. (iocJrodu. !

W a s ś y o- n D O a t  a 111 i.j
V * Ku i die. K. Buble. K.

z M iast : B iałegostoku . . - i 29,060 235 lb.OyT J ' i4:1 u ;
Zabłudow ia . . . 3,5,i 5 63-; __ __ ii
G oniądza . . . . 5,5 i 5 ( A: 3,092 57;K nyszyna . '. 2’376 76-; 3.228 4b i’
Jasinow ki . . . . 1 .302 6| — __1
S u r a ż a ......................./ 1,107 Fi} 1,751 60 ■
Choroszcy.y . . .  . 1,658 8 i t .— —
B iel& ka.......................
B r lińska . .

6910 
4 ,34o

20 i 
67:

10, i 37 
2)7°9

6G
2TT

O r l i ............................ ^979 yd-j — ■ —  i
B oćków  . . . . 3 ,63-2 10; •— — !
Kle zczel . . . . . 2 ^ 9 1 99 2.365 ‘26 k(
N a r w y ...................... 1,0 65 11 768 09i;
Sokołki . . . . 4.677 ^9 6,047 A 0; ■
Domiarowy 2.285 5 4 ;- i , t 5u ■'±x\
J a n o w a ....................... 2,870 2.3 ,; 3,628 7 9 4
K orycina . . . . 690 ydd - do

1 S i d r y ....................... 2.1 26 ii- •— l
Suoheyw'oli . . . 5.189 iii i ,45o 1

i
Odelska . . . . . 63y 823 —
Nowego dw oru . . 1,063 5 6 4 1 „7f,i
W asilk o w a . ». . 2,658 1 ° i 2,208 3-t;
K uźnicy . . . . 1 ?771 7H 810 1
D rohiczyna 2,637 ' 82 1,-997 °  iS iem iatycz . . . 10/109 5 7j — .__, 1
C iech an o w ca . . . 5,3 l o 52 — .— ’
M ielnika . . . . 797 3 3 ; i ,455 5 .tdj
N iem irow a . . . 797 53; —

Sum m a . . . 113,370 16 62,107 96 j
A w  ogule . 173,678’ Bub. ,12 kor-.-

U w aga: w  M iastach  gdzie niepokazano Prppinacvinego 
dochodu , takow y  w  onych nie exystu ie , p rócz tego w mie­
ście Sokołcc pobiera się dochod k ru p k i,  za co postępuie 
te ra z  do skarbu w  rok  4oa ruble srebrem  , lub agsygna- 
tam i podług kursu  w dzień p łace n ia , iakow y dochod do­
łączony będzie do ogulncy arędney  sum m y i odda sie w a - 
rć d ę  razem  z K onsum pcya. Pobiera się zaś takow y dochod 
podług osobney ta ry fy  , k tó ra  z kond y cjam i p rzy  ta rg ach  
objawioną będzie

Sowietnik M ilew icz. Sekretarz K ardy natowski.

W jje ż d ia ią  za granicę.
5 W yjeżd ża  do F ra n c ji sw ojej o jc z y z n y , JP an  P iotr 

Z ubert m ieszkający w W iln ie  od 1812 roku a dotąd z a j ­
m ujący się obowiązkiem Guwernera u  J W . P ucia ty P u ł­
kownika.

5 JP a n  Jeannet Charilon , m ieszkający w  Z cydehanach  
C h iru rg , w yjeżdża  za  granicę do F ra n c ji,

2 P rzy b y ły ■ do W iln a  fra n cu zk ich  w o jsk  b yły  Kapitan  
Fran. M o n p e r t , z żoną K a tarzyna , synem  A lexunurem , i  
córką L u d w iką , w yjeżdża u* G alicji.


